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CZELNOŚC BARONOW NAFTOWYCH

 

OSZUSTWA NAFTOWE UWAŻAJĄ ZA LEGALNA DZIA-
ŁALNOŚC - OBURZONEMU NARODOWI RADZĄ

S!ĘHRZYCZEC, TO MU BĘDZIE LŻEJ
WASHINGTON, 21 lutego. „u

W związku z nadużyciami nat.
lowemi, wyszła jeszcze jedna nie-
spodzianka, jaką zgotowali spo-
żeczeństwu amerykańskiemu ame
rykańscy baroni naftowi, Sena.
tor Elkins z West Va. przyznaj
się owarcie do transakcyj najto-
wych z kompanją Sinelair'a, któ-
za się dopuściła znanych ogólnie
nadużyć na szkodę skarbu pań-
stwa.

 

Senator Elkins uważa jednak,
że jego tramskacje <> legaln= dzia-
łalnością i oświadczył to publi-
cznie rzed przedstawicielami pra
sy, zanimjeszcze został zawezwa-
ny do złożenia zeznań przed ko-
miłciem śledczym senatu, mó-

  przedawałem i kupowałem
akcje oskarżonej kompanii naf-
towej i jeżeli to uważa ktoś za
zbrodnię, może sobie krzyczeć i
protestować, ile mu się podoba."

Senator Elkins zaprzecza jed-
nak, ażeby brał udział wtajem-
niczych transkacjach naftowych
zakwatifikowanych przez opinję
publiczną, jako zbrodniczą dzia-
Talność.

  

REPUBLIKANIE DOMA-
GAJA SIE USUNIECIA SE-
KRETARZA DAUGHERTY

Prez. Coolidge został powia-
domiony, że od tego zależy
zwycięstwo republikanów
 

WASHINGTON, 21 lutego. -
Przywódcy partji republikańskiej
w kongresie i senacie zwrócilisię
dzisiaj do prezydenta Coolidge'a
ze stanowezem żądaniem, aby dla

 

 

dobra rządu partji republikańs»
kiej i przyszłych wyborówprezy-
dencjalnych, usunął z rządu, ge-
neralnego prokuratora (ministra
sprawiedliwości.)
Konieczność usunięcia general.

nego prokuratora |Deughertego
przedstawiali prezydentowi sena-
torowie Lodge z Mass.; Pepper.
z Pa. i przewodniczący kongresu
Gillet, z Mass., oświadczając sta-

że dalszy poby! general
nego prokuratora Daugherty'ego
na stanowisku, spowoduje ogólne
wzburzenie wkraju na rząd i mo-
że się przyczynić do i wpre-
żydenei h wyboradh w przy-
szlej jesieni,

 

 

  

Ranny senator Greene
umierający

WASHINGTON, 21 lutego. -
Stam zdrowia senatora Greenc'a,
który przed kilku dniami został
ciężko rannyprzez zabłąkaną ku-
lę walczących -pomiędzy -sobą
przemytników wódki, jest grof-
ny. Operacja dokonana przez le-
karzy dla usunięcia kuli, tkwią-
cej w głowie, nie dała żadnego
rezultatu, -powodując , krwotok
mózgu, po którym prawdopodob»
nie nastąpi śmierć.

 

 
Serbja ratyfikowała traktat

w sprawie Fiume
 

BELGRAD, 21 lutego. - Sejm
serbski po przemówieniu ministra
spraw zagranicznych i krótkiej
dyskusji ratyfikował 123 głosami
przeciw 24 traktat serbsko-wło-
ski w sprawie Fiume.  
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urodzony w Bridges Creek Virginia, dnia 22 lutego
1732 roku, umarł w Mount Vernon, 14-go grudnia

1799 roku
Washington powszechnie nazywany jest „Ojcem
Tego-Kreju".-Dzień dzisiejszy, jako dzień urodzin
największego Amerykanina, jest świętem narodowem

 

 

Polonia nowojorska wita entuzja-

stycznie Senatora Jana Woźnickiego

SALA DOMU NARODOWEGO WYPEŁNIONA PO BRZEGI
- MANIFESTACYJNE OWACJE NA CZESC PIESUDS-
KIEGO - ZEBRANI ZŁOŻYLI NA „WYZWOLENIE"
400 DOLARÓW
 

Pomimo fatalnej pogody, po-
mimo brudnej kontr-agitac}i
szumowin wydziałowych, punk-
tualnie o godzinie 8-ej wieczo-
rem w ubiegłą środę, sala Do-
mu Narodowego wypełniła się
szczelnie publicznością.

Wiec otworzy! z ramienia o-
kręgu „Wyzwolenia" ob. S. Ro-
zen. Sekretarjat objął ob. S.
Dzierżek. W krótkich słowach
przewodniczący przedstawił sza
nownego gościa z Polski i przed-
stawiciela potężnego stronnict-
wa ludowego. Zgromadzeni po-
witali go powstaniem, oklaskami
i okrzykami.
Wimieniu „Nobego Świata"

powitał senatora i wicemarszał-
ka Senatu Rzeczypospolitej ob.
J. Woźnickiego, redaktor naczel
ny ob. W. Bojan-Błażewicz, za-

że na wstępie spotkał
siężsenalor Woźnicki z kalumnją
i oszczerstwem ze strony prze-
eiwników i tłumacząc, że, każdy
bez wyjątku przedstawiciel lewi
cy polskiej, jest w ten sposób
witany w Ameryce, ob. Błaże-
wicz zwrócił uwagę, że nie wszy
fey na wychodztwie solidaryzu-
ją się z nikczemnością, czego
dowodem niezawodnym, jest li-
czne zgromadzenie i szczere
przyjęcie reprezentanta „Wyz-
wolenia" w Domu Narodowym.,
Przewodniczący powoła! do gło-
su szanownego gościa z Polski,
Mowa senatora Woźniekiego
Zanim zacznę mówić o wypa-

dkach minionych, o których mu
szę powiedzieć - zaczął sena-
tor Woźnicki - pragnę na sa-
mym początku powiedzieć nowi-
nę dobrą i radosną - w Polsce
panuje obecnie spokój i prace
państwowe dają gwarancję, że

 

 

z kłopotów i trudności wybrnie-
my...
Rząd obecny Grabskiego, poza

parlamentarny i raczej prawi.
cowy, nie ma przeszkód ze stro-
ny lewicy, która zresztą nigdy
nie przeszkadza żadnemu rządo-
wi, pracującemu uczciwie i dla
dobra Rzeczypospolitej. -Rząd
Grabskiego lęka się krytykować
i bojkotować prawica, bo dowio
dła sama, że rządzić nie umie, a
przeto nie ma prawa innym
przeszkadzać. Senator Woźnicki,
po tym wstępie scharakteryzo-
wał cały okres czasu od zaburzeń
listopadowych w roku 1922 w
Warszawie, do ostatniej chwili.
Wspomniał wśród grobowej ci.
sży w sali o zbrodni popełnionej
na pierwszym prezydencie No-
wej Polski i 0 ohydnej gloryfi-
kacji tej zbrodni,

Podkreślił sprawność rządu
Sikorskiego, który zatrzymał
spadek marki, uspokoił kraj we-
wnątrz i zdobył sobie powagę i
szacunek zagranicą. Dłużej za-
trzymał się na osobie premiera
jen. Sikorskiegą i jego ostatniej
mowie, który jakby testament
była wypowiedziana w Sejmie,
dla już gotowego rządu Witosa.
Barwnie z przytoczeniem inte-
resujących szczegółów opisał se
nator Woźnicki rząd Witosa, -
rząd który powstał w Lanckoro
nie zawarciem umówy pomiędzy
prawicą i piastowcami, pod pa-
tronatem senatora Hammerlin-
ga. Rząd ten nazwany „narodo-
wym", okazał się zlepkiem par-
tyj, działających każda na włas-
ną rękę. Nie było w nim żadnej
siły, żadnego nie miał progra-
mu. Ministrowie działali według
swego i id  

do swych partyj, absolutnie nie
dbając o sprawy państwowe.

Skarbowość, po ustąpieniu
Grabskiego, zabagnili tacy pano-
wie, jak Linde i Kucharski. Do-
prowadzili markę do ruiny, wy-
wołali gospodarcze przesilenie w
Polsce. W polityce zagranicznej
p. Seyda odnosił „zwycięstwa",
które w rzeczywistości zepchnę-
ły Polskę na ostatni plan w spra
wach międzynarodowydm.

I tak się działo wę wszyst-

kich ministerjach. A% wreszcie

w „Piaście" nastąpił rozłam z

powodu reformy rolnej i czter-

nastu posłów wystąpiłó ze stron

nictwa, rozbijając „większość

narodową".

Nie ustąpił z honorem, ale u-

ciekł rząd Witosa, poniósł hanie

bną i bezprzykładną klęskę, Po-

lecił prezydent Wojciechowski

sformowanie rządu „prezesowi

„Wyzwolenia" Thuguttowi, Ten

gabinetu zorganizować nie zdo-

ał, Wówczas, pod naciskiem o-

(Ciag dalszy na str. 6-i.)

stra „Moniuszki".

 

PIĘC RAZY RANIONY

W OBRONIE OJCZYZNY

Czytaj rabrykę „Na inwali-

dów" w Nowym Świecie

WARSZAWA (pocztą). - Zdecy»
dowanym krokiem wszedł do bramy
domu nr. 6 przy, ulicy Granicznej,
Brama była pusta, Wyciągnął z kie:
szeni sznur z pętlą na końcu.

Ktoś z przechodniówzajrzał do bra
myi cofnął się z krzykiem:
- Wisielec, wisielec!..
Zrobiło się zbiegowisko 1 jak

kle wtych razach, tłum gapiów stał
bezradny wobec zwisającego na sinu-
rze ciała. Zdjął wisielco zo sznura
posterunkowy Walenty Królewicz i
desperata doprowadził do
ności,

Któż-to był i co się stało powodem
targnięcia się nm życie

Towalida wojenny, Józef Ziembła,
rodem z Krakowa, pięć razy raniony
w obronie Ojczyzny, -odznaczony
„Krzyżem Walecznych", -
Rany i trudy wojenne podkopały

mu zdrowie. Dzić jest niezdolny do
pracyi mrze głodem, nie mo-
żo być mowy o tem, byutrzymać się
z zapomogi. którą dostnje ze Zwię<
zku. inwalidów.
Wobec tego Ziembała postanowił

skończyć z życiem i wytrwale zmie›
rza do celu, którym jest. śmierć.
Wczorajszy zamach _samobójczy

jest już z kolei, W końcu to-
ku ubiegłego Ziembała usiłował o-
"raf się esencją ostową.
Po wyjściu ze szpitala powiesił się

w bramie domu nr. 138 przy ulicy
ta iej, lecz i wtedy go u.

ratowano. Ostatni trzeci z kolel za.

 

  mach również mu się nie powiódł,

Wielki Obchód Kościuszkowski

ODBĘDZIE SIĘ STARANIEM KOMITETY GŁÓWNEGO KAMPANII NA

Instytut Chemiczno-Badawczy w Polsce

W niedzielę, 24 lutego, w Sali Cooper Union

NA ASTOR PLACE

Przemawiać będą: Konsul T. Marynowski, Komisarz Gminy Zw. Nar. Pol..
na stan Connecticut p. F. Oklejewicz

kowski i ob. W, Bojan-Blazewicz.

Pieśni okolicznościowe wykona chór „ECHO", .

Hymny amerykański i polski odegra pod dyrekcją p. Zimnocha, orki

Początek o godz. 2:30 popołudn iu/- WSTĘP WOLNY, - KOMI'ĘET.

; Cenzor Zj. Pol. Narodowego M. Jan-
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ZWYCIESTWO PREM

POINCAREGO PEWNE

PRAWDOPODOBNIE NIE.

WIELKA ILOŚCIA
GŁOSÓW
 

Poincare nie wierzy, by na-
ród francuski żądał

jego ustąpienia

PARYŻ, 21 lutego. - Jutrzej-
sze posiedzenie senatu prawdapo.
dobnie zadecyduje o nowem zwy-
cięstwie premjera Poincarego w
niebezpiecznem głosowaniu nad:
uchwaleniemw trzeciem czytaniu
projektu do prawa nowej ordy»
nacji wyborczej,
Premier Pomcare, przemawia»

jąc na wozorajszem posiedzeniu
senalu, wyraził wątpliwość, by
wiadomości ogłaszane przez pra-
s, jakoby opinja publiczna była
za jego wycofaniem się od steru
rządów. Odpowiadając na błędne
informacje prasy, jemu nieprzy-
chylnej, premier oświadczył, że
nuwet gdyby musiał odejść, na-
stępny jego rząd zmuszony będzie
trzymać się jego kierunku poli-
tycznego.
„Obecnie - powiedział premjer

Poincare - Francja posiada gwa-
rancję, że jej żądania będą speł-
nione. I ja nie ustąpię ze swego
stanowiska pod żadnym pozorem,
dopóki nie będą przekonany, że
ktoś lepiej odemnie potrafi gg-
gwarantować obronę interesów
Francji."
Według przypuszczeń, podczas

głosowania nad nową ordynacją
wyborczą, rząd premiera odnie-
sie. zwycięstwo najmniej 30 gło-
sami. większości.

Publicysta faszystowski cięż-
ko raniony przez kelnera

PARYŻ, 21 lutego. - Publicy-
sta włoski i korespondent faszy«
stowskiego dziennika Popolo D'
Italia, został "ciężko raniony pod-
czas obiadu w restauracji Savoie,
Areszlowany kelner zapytany, co
go skłoniło do zamachif na życie
nieznanego mu publicysty, oświad
czył, że nie pragnął zabijać swej
ofiary, ale ideję, którą postrzelo-
ny reprezentował.
 

Kurs franka spada coraz
niżej

LONDYN, 21 lutego, - War-
"* franka na «iełdzie spadła zno

wat, dochodząc do 103 franków
za jeden funt angielskich szterlin-
gów. Prasa angielska wyraża prze
konanie, że ani Anglia, ani Sta-
ny Zjednoczone nie są winne spa-
dku franka, ale sama Francja,
 

Austrja uznaje Sowiety

MOSKWA, 21 lutego. - Au-
strja przesłała bolszewickiemu
rządowi dokumenył odnośnie u-
zna.£h de jure związku re›ubKk
bolszewickiej Rosji przez Austrję.
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Uznają niemożliwość wskrzeszenia dawnej potęgi
Niemiec i Rosji

pareproso
RZYM, 21 lutego. - Zatwierdzone wczoraj przez Ser-bję przymierze włosko-serbskie, jest ostatniem ogniwem włańcuchu przymierzy gwarantujących pokój w Europie,

Zawarte już dawniej przymierze francusko-polskie wy-woływało oburzenie w kołach zwolenników dawnej potę-
gi Niemiec, marzących o chwili odwetu. Zawarte w ostat-
nich tygodniach przymierze francusko-czeskie już nie
uburzato, ale do wściekłości doprowadzało zwoleników
wskrzeszenia dawnej potęgi Niemiec i Rosji, którzy sobie
poczęli zdawać sprawę, że ich marzenia są niemożliwe do
spełnienia.

Wczoraj zatwierdzone przymierze włosko-serbskie
postawiło zwolenników wskrzeszenia potęgi Niemiec w
obliczu realnej niemożliwości, wobec której prysły wszy»
stkie iluzje twórców wojny wszechówiatowej, którzy
już nie ośmielają się nawet oburzać, ale stają z roztwarte-
mi ustami, uznając swoją obecną słabość wobec niesłabną-
cej solidarności dawnych swych przeciwników.

Wielką zasługą w utworzeniu wielkiego łańcucha
przymierzy obronnych posiada Polska, która pierwsza da-
ła dowód zrozumienia swych dobrze pojętych interesów
międzynarodowych zawierając ścisłe przymierze z Fran-
cją, czem dała przykład innym państwom, w czem leży za-
bezpieczenie pokoju powszechnego. ,

 
NIEZALEŻNI ROBOTNICY ANGIELSCY ZA NIE-

PODLEGŁOŚCIA NDYJ

Domagają się podjęcia natychmiastowej akcji - Prawdo-
podobnie pod wpływem propagandy sowieckiej

JAPONJA NIE SŁUCHA
GROZB BOLSZEWICKICH
TOKIO, 21 lutego. - Oswo-

bodzenie przedstawiciela bolsze-
wickiego rządu rosyjskiego Ka-
rachana ogłoszone w Pekinie
że bolszewicki rząd nie chce
mieć z Japonją nie do czynienia
dopóki Japonja nie uzna bolsze-
wiekiej Rosji, nie zrobiło żadne-
go wrażenia na rządzie japoń-
skim, który zdecydowany jest
nawiązać z Rosją dawne stosun-
ki handlowe i dyplomatyczne,
ale nie pod naporem bolszewic-
kich żądań,

Chrześcijańscy generałowie
wywołują oburzenie

dyplomatów
PEKIN, 21 lutego. - Chrze-

ścijańscy generałowie chińscy
jeżdżący automobilami w naj-
większym pędzie po' ulicach dy-
plomatycznej dzielnicy, po nie-
właściwej stronie ulicy, wywo-
łali takię oburzenie wśród dy-

europejskich, że ci
postanowili przedłożyć rządowi
ińskiemu -formalny t

przeciw _karkołomnej jeździe
uprawianej przez butnych ge-
nerałów.
„mmm.
Nie zapominajcie o Fanda-

szu Im. Piłsudskiego!  

 
LONDYN, 21 lutego. - Rada

Narodowa angielskiej niezależnej
partji robotniczej, która posiada
wielki wpływ na obecny rząd an-
gielski robotniczy premjera Mac-
donalda, wydała odezwę, w któ-
rej oświadcza się energicznie za
poparciem praw narodu indyj»
skiego do wolności gospodarczej
i politycznej.
Witając uwolnienie Ghaudhi'e»

go i innych więźniów politycze
nych, zwraca się do rządu prem-
jera Macdonalda z żądaniem, by
wyznaczył specjalną komisję dlazbadania ~alitycznego stanu kra-.ju i rozważenia projektu zapro-szenia

_

przedstawicieli różnych.party) indyjskich, dla naradze-nia się =~" przyznaniem Indjomwolnego rządu, który spotkałbysię z przeszkodami z racji, jako-
by Anglja była właściwym wład»
cą Indyj.

+ 6 »
DELPHI, 21 lutego, - ObawyRady: Narodowej niezależnej an-giestkiej. parti Pracy usprawie-

dliwia fakt, iż obecny stan rze-
czy w Indjach nie wróży nie do-
brego dla interesów angielskich
na przyszłość, z powodu coraz
większej propagandy bolszewie-
kiej w Indjach, która zamiast ue
słać, zgodnie z zastrzeżeniem za
wartem w akcje uznania bołsze»
więkiej Rosji przez Anglic-sta-
le wzrasta, czego dowodzi nie-
zmierna śmiałość wszystkich in-
dyjskich stronnictw politycznych,
nawet lojalnych dla rządów an-

skich,giel
 
Baczność! JERSEY CITY Baczność! 

 

-- DZSAJ!

Wiec Senatora J. Woźnickiego
o godzinie 8-ej wieczorem

W DOMU, POLSKIM, 187 Brunswick ulica

DZSIAJ!

     
urządzony staraniem Pol.

 

Uniwersytetu Ludowego
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_ Kronika

_

miejscowa
Dzisiaj -- Kateigz św. Plotra

w Aat.
Dzisiaj - Zimno, pochmurnie.

---
Czeki: 8,333,000.
Przekazy „68.000:

RUCH OKRĘTÓW

Przybędą do New Yorku:

Piątek: Pittaborgh z Hamburga
Sobota: Antonia z Hamburga

Odplyng z New Yorku:
Piątek: Munargo do Nassau

Borden ,do Kingston
Sobota: President Roosevelt do

«Bremy
Ansonia. do Liverpool
Mongolia do Antwerpji
Grootendijk do Rotterdamu
Denovian do Liverpool
Eastern Coost do Helelngforeu
Balamares do Port Limon

R

ŻNIWO ŚMIERCI
Od tgo stycznia do dzisiaj

_ amerle w New Yerku
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JUTRO!

Wieczornica Familijna

Echistów

A więc jutro będziemy mieli
możność spotkać się ze swymi
znajomymi i przyjaciółmi, po-
gwarzyć o dawnych czasach i o
teraźniejszych radościach i smu.
tkach, a także o sprawach nas
wszystkich obchodzących,
Miejscem, gdzie będziemy mo-

gli te wszystkie zamiary usku-
tecznić, jest Dom Narodowy,
przy St. Marks Place.
Jutro w tym Domu Narodo-

wym odbędzie się' Wieczornica
Familijna zawsze ruchliwego i
czynnego T-wa Śpiewu Echo.
Członkowie komitetu zabawo-

wego oświadczyli |reporterowi
Nowego Świata, że poczynili
starania, aby zapewnić wszyst.
kim gościom miłą i wesołą za-
bawę, połączoną z licznemi nie-
spodziankami i przyjemnościa»
mi tak dla osób starszych jak i
dla młodszych.

Znakomita orkięstra polska
będzie przygrywać do tańców
melodje ojczyste i amerykań-
skle. Bufet obficie zaopatrzo-
ny w przednie zakąski i napoje.
Wszystko to powinno być dosko-
nałym bodźcem dla rodaków płci
obojga, którzy pragną się zaba-
wić iście po staropolsku,

Nie trzeba się zbytnio rozpi-
sywać o Wieczornicy Familijnej
Echistów, gdyż niema chyba
człowiek, któryby nie znał i nie
popierał zabawi Balów urządza»
nych przez najstarszę i najbar-
dzięj cenfone na wychodztwie
T.wo Śpiewu jakiem jest organi-
zadfa dzielnych bojownikówpie-
śni.-- Echistów.

JUTRO!

Wieczorek Familijny

 

 

 
Oddział „Pod Jeden Sztandar"

No. 32. Z. $. P, urządza Wieczo-
rek Familijny, w sobotę, 22-go
marca, br., w Domu Narodowym,
19-23 St. Marks Place, w New
orku.
Muzyka doborowa.
Początek o godz. 7:30 wiecz.
Cena biletu 50¢.

Poszukuje sie Augusta Preyssa, za-
mleszkatego w New Worku od 40tu
lat lub dzieci jego. Ktokolwiek po-
niadałby jakiekolwiek wiadomości o
nim, proszony jest o podanie ich pod
adresem: J. Milewski, 224 E. S7th
St,, New York City.

ZGUBIONO

Na wieczorku Oddz. „Potęga" nr.
,34 Z, S. P. został znaleziony sznur
perel. Osoba poszkodowana może o-
trzymać je w administracji „Nowe.
goświata".

FROLIC THEATRE
(Nad Amsterdam "Theatre)

West of Brokówa
y 1 Gebely, £120 1 63

Olga Petrowa

misa, -W"HURRICANE"
po potu»

BRCvafe: Birdday.
Ceny miejsc od 81.10 do 82.78,
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OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WLOCZEGA

Jest w New Yorku dzielnica
polska, którą śmiało nazwać
można kątem nędzy polskiej w
New Yorku. Ktokolwiek myśli
o Polakach w New Yorku przed-
stawia sobie, że gęsto obok sie-
bie mieszkający Polacy na East
Side wyczerpują całą kwotę ko-
lonji polskiej w New Yorku.
Tak nie jest.
Mało znana ulica, Washington

Street, jest zapomnianym ką-
tem. Znany jest członkiniom
Ligi Kobiet, które często tam
chodziły, nosząc pomoc bieda.

 

 

:| kom, lub zabierając dzieci na
choinki i na farmy.
Moteby§ i Ty Szan. Czytelni.

ku kiedyś zechciał odwiedzić
Washington Street?
Pofatyguj się w te strony,

wstąp dla przykładu do domu
pn. 27, pytaj sąsiadówo Misia-
kow, przypatrz się -dzieciom,
może znajdziesz, że przydałyby
im się ubrania i bielizna,
A proszę bardzo, nie pytaj

się gdzie ojciec.
Dzieci spojrzą na Cię smutne-

mi oczami, starsze westchng i
zapłaczą. Ich ojciec leży ciet-
ko chory w szpitalu.
Zrozpaczona matka udała się

wprawdzie do miasta z prośbą o
pomoc. Miasto przyznalo tym
więdnącym dzieciom polskim..
dwie kwarty mleka dziennie.
Dobrze, że przynajmniej to ma-
14.

Jeżeli nie masz sposobności
tam pójść nadobna Czytelnicz.
ko, to poślij mnie.

Chętnie tam pójdę, znam te
strony,

Ale nie pósylaj tylko z pozdro
wieniem.
Zdawaloby się, że próżne rece

w tych okolicach placzg, radu-
ją się ręce które pomoc przy-
noszą.

LISTY DOWŁÓCZĘCI

Szanowny Włóczęgo!

Aby nie zostać w tyle, posy-
łam przy niniejszem dwa dola-
ryna operację biednego polskie»
go .dziecka,
Z "Listów do Włóczęgi" wi.

dzę, że tylko rodzice są tkliwi
na niedolę tego dziecka.

Czyż samotni mają pozostać
w tyle? Przecież i oni mają
czułe serca i gdyby chcieli, mo-
ga dużo dobrego uczynić.
A więc do dziela samotni!
Pokażcie co umiecie.

HENRY WOJTYSIAK,
Roslyn, N. Y.

  

Otrzymano réwniet $2.25 od
ob, A. Króla, z Bayonne, N. J.,
na niesienie pomocy biednym
rodakom.

Dotychczas $201.25.
Ty jesteś następny!!!

TYSIĄCEWYLECZONYCH

Ze wszystkich krańców świata o.
trzymuję listy od chorych Nudzi, do.
noszące ml wiele im pomogła moja
Bułgarska Herbata Ziołowa.

Jest ona istotnie lekarzem ubogich,
dlatego można ją tak łatwo przygo:
tować 1 kosztuje tak mato.

ute ta Jest pomocną w przeczyse.
tacni, dolegliwościach żołądku, wątroby
1 nerek Wzięte w stanie gorącym: PE

FI

w Lrótkim czasie, jakoteż ochrania
nfluenay, zapalenia pluc i innychchorób

Bulesraka Herbata (przedtem
zwana Herbata w). jest rprzeda-

ucte Company, /61 SiaBullding, Pittsburgh, Pe.

 

 

250 funtow.

 

 

Wieniec od Polonji nowojorskiej, złożony na

grobie zmarłego Prezydenta Woodrow Wilsona,

Wykonany w kwiaciarni p. J. Falowskiego,

229, Ave. A wieniec liczył w średnicy 9 stóp i ważył

Do Washingtonu zawieźli go i złożyli na grobie

Wilsona panowie: P. Nowotka i Fr. Jagodzki,

Dzisiaj w Domu Narodowym odbędzie się ze-

branie przedstawicieli towarzystw nowojorskich,

na którym wyżej wymienieni obywatele zdadzą z

misji w Washingtonie, dokładne sprawozdanie.

  

„Sami: swoi".
Oté hasło, pod którem odbył

się w Domu Narodowym ubiegłej
edzieli Wieczorek Familijny

Tow. Brat. Pom. „Kółka Przyja»
ciół" O godz. 3 popoł. zaczęli na-
pływać do pięknie udekorowa-
nych sal (na dole) członkowie To
warzystwa wraz ze swemi rodzie
nami i znajomymi. Orkiestra p.
Wołyńca zagrała do tańca i kto
żyl, poszedł w koło. Tańczono og-
niste oberki, polki, mazurki i na-
wet fox trotly. Jazz'u nie bylo,
za co komitelowi zabawowemu
nająży się zupełne uznanie. Pod-
czaś gdy jedni pląsali, drudzy tra
wili czas na pisaniu pocztówek,
przeznaczonych do poczly fran-
cuskiej, , .

Każdy, nieskrępowany niczem,
bawił się jak chciał, Tymczasem
zastawianostoły do kolacji, przy
gotowanej przez ekspertów setu-
ki kulinarnej z restauracji Domu
Narodowegot O godz. 8-ej dano
hasło do zajmowania miejsc
przy stołach. Do zebranych prze-
mówili obywatele: Z. Dębski, Ig.
Zawrotny i R. Wieczorek, poczem.
spełniono toast za pomyślność to-
warzystwa i jego członków.

  

 

 

WIECZOREK FAMILUNY "KÓŁKA PRZYJACIÓŁ
 

Podczas kolacji, która była rze-
czywiście wspaniałą, zaco uzna-
nie należy się p. Remczowi, gdyż
układał menu, spełniono zdrowie

zarządu
życząc im, powodzenia w pracy,
jaką prowadzą z zaparciem się
siebie,
Między obecnymi byli: ob, Zy-

 gmunt Dębski z żoną i synem,
którzy doglądali gości, aby im ni-
czego nie brakło; Ignacy Zawro-
(ny, bez wylehnienia pełnił fun-
kcję bufetowego; J. Kiklica, ka-
ser Tow.: W. Kowalczyk, dzi
nie tańczył; Wierzbieki, niedaw-
no przybyły z Bermudy; Flak, po-
magał każdemu; L. Zachrodnik,
star$ członck; J. Słowiaczek, ba-
wił gości; A. Bielewicz; J, Wię-
zik przybyły z żoną Marją z O-
radel, N. J, a spotkać przyja-
ciół; Michurdziński, pełnił fun-
koję listonosza; Bt. Soja, jeden z
najstarszych członków; p-na He-
lena Brzostowska, i wiele, wiele
innych osób, których nazwisk z
powodu braku miejsca, zamieścić»
nie możemy. >
. Bawiono się i weselono w kół
ku „samych swoieh" do godziny
trzeciej. .

   

  

 

Liczba składek na Fundusz
im. Roosevelt'a dobiega końca.
Liga Kobiet Amerykańskich
zajmująca się tą sprawą podała
do wiadomości prasy, że uzyska-
nb $33,000 więcej aniżeli tego
potrzeba wymagała. W tych
dniach zostanię wpłacona ostat-
nia rata na Dom Roosevelt'a,
mieszczący się pn. 28 East 20th
Street,

«Ze stacji kolei podziemnej
Grand Central spadł na szyny

pod koła nadjeżdzającego pocią-

gu 40-letni kasjer kompani ko-

lejowej I. 'R. T. nazwiskiem

Ralph Underhill, zamieszkały

pn. 141 East 44th St. Upadek

ten preyplacit Underhill utraty
 lewej ręki,
 
 

 
wypadkach w Polsce.

.WMIECE SENATORA WOZNICKIECO

JERSEY CITY,
| w piątek, dnia 22go lutego o j wi

Polskim, 187 Branswick ulica

PASSAIC, N. J.
w sobotę, dnia 23-g0 lutego, o godzinie 8-ej wieczór, w sali

ob. Maciąga, 40-3cia ulica

Rodacy przyjdźcie wszyscy dowiedzieć się o ostatnich

N. J.

dzinie 8e w Domu

 

Z TEK) REPORTERA
 

Statki inspekeyjng nie odstę-
pują ani na krok od okrętu Ame-
lia, należącego do Atlantic Fruit
Company. Przyczyną tego jest
ostrzeżenie (tip) dane urzędni-
kom prohibicyjnym, że pod owo-
cami, jakie ten okręt miał przy
wieść, znajduje się większy
transport _trunków _wyskoko-
wych.
 

Miłośnicy sportu winni pamię-
tać o tem, że drużyna piłki ko-
szykowej gniazda No. T Związku
Sokołów Polskich ma w sobotę
o godzinie ósmej wieczór match
z gniazdem No. 22 Sokoła z
Brooklyna. -Walka przewiduje
się bardzo zacięta, ieważ

SMUTNA

KRONIKA

* -POLSKA,

Z różnych stron
   
WINNIPEG, MAN. CAN.

Obłąkany zabarykadował się
w domu

Bolesław Nowak, dostawszy
nagle obłąkania, wypędził swego
brata z domu położonego nad
brzegiem jeziora Whitemouth i
groził zabiciem każdego, kto by
się ośmielił przybliżyć, Specjal.
ny oddział policji, wysłany na
ujęcie Nowaka, nie mógł mimo
wszelkich podstępów dostać się
w pobliże domu; stał na odle-
głość strzału od domu, nie chcąc
się na celne strzały
narażać Dopiero w ostatniej
chwili dowódca oddziału policyj-
nego otrzymał kilkanaście bomb
gazowych z rozkazem, aby pod
›słoną nocy zaatakował kryjów-
kę warjata i wziął go żywcem.

MEDINA, N. Y.

Magazyn skradzionych rzeczy
4 Polaka

Policja urządziła za warantem
rewizję w domu Edwarda Wie-
czorka, przy Dublin Road, o
trzy mile na zachód od Medina,
i znalazła tam towary, pocho-
gzące z kradzieży, wartości ty-
siąca dolarów. Rzeczy te miały
być skradzione w sklepie Smitha
w Barker. Znaleziono tam pió-
ra natryskowe, bieliznę, plasz-
cze, ubrania, sukno i inne rze-
czy, pochodzące z kradzieży,
Wieczorek ze synem i dwoma
siostrami są osadzeni w więzie-
niu powiatu Niagara. Synek
jest nadto wmieszany w sprawę

w Middleport.

 

ERIE, PA.

Uezciwa znalazczyni

Pańi Julja Dobb, z pn. 539 E.
13th St, znalazła ubiegłego
czwartku na rogu 10th i Parade
St's; pugilares, zawierający pięć
tysięcy dolarów w gotówce, klu-
cze i papiery wartościowe. Na-
zwisko umieszczone w pugilare-
sie świadczyło, że zgubione rze-
czy należały do M. J. Gordona,
z West 8th Street. Pani Julja,
nie namyślając się długo, podą-
żyła pod wskazanym adresem.
Gordon za oddanię zguby wrę-
czył pani Julji 2 tysiące dolarów
nagrody. Zapytana, co zrobi z
temi pleniądzmi, uczciwa znalaz.
czyni odrzekła: "Zachowam je
na czarną godzinę."

Odezwa do Polskich Towa-

rzystwmęskich i żeńskich

* w New Yorku

Prezesi i sekretarze polskich or
gamizacyj, towarzystw i związków
proszeni są o łaskawe przybycie
w piątek, 22go lutego, 1924 r., o
godz. 8ej wieczorem, do Domu Na
rodowego, 19-23 St. Marks Place,
New York City, celem wysłucha-
nia sprawozdania delegatów, któ-
rzy reprezentowali Polonję mia-
sta Nowego Yorku i okolicy, skła
dając nawspanialszy wieniec w
dowód nieodźałowanej pamięci
najlepszemu przyjacielowi Pol.
ski - Woodrow Wilsonowi.
O punktualność prosimy.
Za wydział Sokoła gn. 7-go

P. N prezes
sekr.

 

F. Rachwał,

T.wo Alojzego ma dziś .t. j.
w piątek posi lo miesi

 

 

 

z t

Senator Jan Woźnicki-nikomu
+ * 600 & 2+

żadnego wywiadu nie udzielał

Z powodu ukazania się cyrkularza firmy „Internationa] Mer
cantile Marine Co.", w którym to cyrkularzu zostało podane, że
Senator Woźnicki miał jakoby oznajmić, iż przyjechał do Amery.
ki „w prywatnej misji Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej",
otrzymaliśmy następujące oświadczenie:

„Oświadczam, że po przybyciu do Ameryki żadnych wy-
wiadów, ani też informacyj nie udzielałem - ani prasje ame-
rykańskiej, ani polskiej, ani osobom prywatnym, wobec cze-
go za żadne komunikaty bez mego, lub Klubu „Wyzwolenia"
podpisu - nie odpowiadam,

„Cel mej wizyty do Stanów Zjednoczonych został dosta-
tecznie jasno określony w mojejodezwie do Rodąków w A-
meryce, jak również w podobnej odezwie Klubu P. S. L. „Wy-
zwolenie", oraz na dotychczas wiecach.
informacje, a nie żadne inne, są miarodajne.

UWAGA: Pisma polskie proszone są o przedrukowanie po-
wyższego oświadczenia Senatora Woźnickiego.

Tylko te

(-) JAN WOŻNICKI,
Senator i Wicemarszałek."

 J
 

Z Tow. Muz. „Moniuszko"

Każdy z nas słyszał o Tow.
Muz. „Moniuszko", ale nje wszy-
sey wiedzą, jakie są cele i dąże-
nia tego Tow. i jaką rolę odgry-
wa ono na gruncie nowojorskim.
Tow. Muz. „Moniuszko" Gr. 21
Z. N. P. licząca zgółą stu człon-
ków, bierze zawsze czynny udział
we wszystkich sprawach narodo-
wych, jak również i w Radzie O-
światowej. Kapitał zakładowy To-
warzystwa wynosi obecnie $3000,
która to suma zwiększa się z każ-
dym dniem.
Ponieważ Tow. Muz. „Moniusz-

ko" jest organizacją benefitową,
przeto jej członkowie otrzymują
w razie choroby po 86 tygodnio-
wo, a w razie nieszczęśliwego wy
padku członka lub też jego żony,
kasa wypłaca zapomogę w sumie
$100.
Obecnie Tow. to prowadzi kam

panję werbunkową w celu zdo-
bycia nowych członków. Wobec
lego Rodacy, życzący sobie nale-

 

 

żeś do powyższego Tow., zechcą ›
sig zulaszat po wszelkie informa-
cje do. prezesa J. Gorzańskiego,
zam. pnr. 125 East 7 ul.

MARKIMANCow.

Józef Wantuch, 231% Jefferson
St, Yonkers, ofiaruje za marki
6 (sześć) dolarów.
Paweł Mika ofiaruje $10 (dzie-

sled). .
Kto da więcej?
Pieniądze otrzymane ze sprze'

daży marek pocztowych, używa»
nych przez powstańców Górno-
śląskich, ofiarowane będą inwa-
lidom polskim. *
Daj więcej!

ZABAWA TANECZNA

Oddział „Potęga" No. 34, Z. S.
P., urządza Zabawę Taneczną, u.
rozmaiconą różnemi niespodzian- .
kami, w sobotę, dnia 29-go mar-
ca, 4, w'Domu Narodowym,
19-23-St. Marks Pl., o godz. 8ej
wieczorem;
Wstęp 50 centów,

Polska OpĘTManhattan
Opera House wNew Yorku

Teatr Polski w New Yorku pod
dyr. Wandycz i bchrymowicz, z
łaskawym współudziałem p. Ada
ma Didura, pod jego osobistym
kierunkiem i reżyserją, wystawia
„HALKĘ", operę Stanisława Mo-
niuszki. 4
Leonja Ogrodzka, primadonna

opery włoskiej i polskiej w par-
tji Halki.  

Leon Cortilli,. tenor, śpiewak, ,
największych scen europejskich,
wystąpi pierwszy raz w Stanach
Zjedgoczonych na scenie Teatru
Polskiego. W partji Jontka jest
niezrównany,

Władysław Ochrymowiez wy»
stapi w partji Janusza,
Marja Marjewska wystąpi w

partji Zofji.
Antoni Nowacki, muzyk-peda-

898, .kapelmistrz opery Wileń-
skiej, będzie dyrygował or. Chó
ry mieszane ZŁ, Tow. z Jersey Ci«
ty wliczbie 50 osób. Balet dos-
konałych tancerzy,

Kostjumy i dekoracje z naj.
większej opery w New Yorku,
jak również charakteryzacja na
wzór tejże opery. Orkiestra w I-
czbię 80 osób.

Wszyscyci, którzy pragną być
na premjerze opery „Hałka", nie-
chaj zawczasu zabezpieczą się w
bilety, gdyż większa część jest
już rozprzedana, Główna sprze-
daż biletów u p. Bialskiego przy
7 ul.; u. p. Witkowskiego, przy
'itlxj ul. i u Mechaników, przy 57
ul.

W NEWYORKU premiera o-
degraną zostanie 8go marca, w
sobotę, w Manhattan Opera Hou-
se, przy 34 West,
W FILADELEJI premjera da-

na będzie w tej samej obsadzie
7-g0 ~~arca, w piątek w Metropo-
litan Opera House, przy Broad
ul., o 8ej wieczór, =
W NEWARKU premiera „Hal.

ki" dana będzie w tek samej ob-
sadzie bez zmian, w niedzielę, $go
marca, w Krueger's Auditorium,
rzy Belmont Ave. o 8ej wiecz.

mym
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Nie dajcie się oszukać,
wszystkie paczki farby są

"Diamond Dyes".

Diamond Dyes

Zawaze dopominajcle sip .,Diamond
Dyes" 1 jeżeli nie zauważycie nazwy
„Diamond Dyes" na pacsce-odrzuć-
ele ją 1 nie kupujcie!
Każda 15 centowa paczka „Diamond
Dycs" zawiera wskazówki tak dostęp.
ne. żo każda kobieta może potarbo.
wać lub zmienić kolor/spodnicy, su.
kien, bluzki, swedrów pończoch szlo:
froków płaszczy, draperji 1 różnych
nakryć - jednem słowem wszystko
nowó - nie posiadając praktyki tar.
bowanta rzeczy. Można wybrać jakt.
kolwiek kolor w aptece. Nie przyj.
mujele Innych wyrobów! '

 

 
 

zostanie odegrana sztuka ludowi
"L 0 BZ 0

z
K6LKO DRŚMXWCĘGE "PHéEDsw- ©

PRZEDSTAWIENIE i BALw Sobotę, dnia 23.00 Lutego, 1926 roke
w Sali Katza, pn. 631 East 6th Street

s i pogcenj pod trtsiem
Po przedrawieniu bat do ranatwatke to coyrow

u, o godzinie 8.0] wieczóórem

A NIE"

 przeciwnicy siódemki chcą ko-
niecznie takową pokonać. Gra
ta będzie miała miejsce w Wa-
shington Irving High School,
przy East 16th St, i Irving Pl.
 

Agenci probibicyjni najechali
ubiegłej nocy restaurację pod
nazwą Shines Cafe i po péigo-
dzinnych kiwaniach znale-
źli sto skrzyń wódek przednie»
go gatunku. Wobec takich da-
nych zostali aresztowani: Dou.
glas Cheency, zarządca restau-
racji John Oulsey, kasjer, John
Marcelo, clerk, dwóch kelnerów
i trzech posługaczy. Wszyscy
aresztowdni zostali osadzeni w
areszcie prewencyjnym,  

w Domu Narodowym, przy SB
Marks Place, o godzinie ósmej
wieczór punktualnie,

Wieczorek Barnim)!

Ruchliwe towarzystwo Sp. „Har.
monja", krząta się nad urządzeniem
Wieczórku "Krawatowego, który od.
będzie się w niedzielę, dnia 24 lute.
#o, .o godzinie 4:30 po południu, ga
sall Domu Narodowego, 19.23 St.
Marks PI.
Zawodu nikt nie dozna. gdyż be-

dzie tam mnóstwo niespodzianek. -
Różne gry i zabawy pozwoli na ml.
to i wesołe spędzone czasu. ›Smacz.
ne przekąski i łakocie zaspakajać bę
4g podniebienia smakoszy. Doborowa
musyka przygrywaś będzie do tad
ow.e
Spodziewanem jest, to Polonja tak

z New Yorku jak 1 okolicy, licznie

 
 
 
 

WIELKI

 

TOWARZYSTWO NAUKOWE W YONKERS, N. Y.

- urządza -> ;

BAL MASKOWY

W SOBOTĘ, DNIA 23-60LUTEGO, 1924
* W SALLKLUBU KOSCIUSZKI

46 Orchard Street

Początek o godzinie 6e-j po południu

© Bilet 25 centów od osoby
Cenne nagrody za najpiękniejsze i najkomiczniejsze

kostjumy
     
 

„Miesiąc

 
OBRAZ KINEMATOGRAFICZ NY 18,500

« «
Wędrówki po Polsce"

grór DŁUGI

WSTUYYESANT HIGH SCHOOL prace.lSanolilVZave. NEW YORK

m-Filmy będą urozmaicone muzyką, śpiewem
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JERSEY CITY

Policjant W. Anann ze stacji
policyjnej przy Mercer ulicy, zo-
stał wczoraj suspendowany za
pijaństwo na posterunku. N, Co-
ronna, z pn,30 Wright Ave, za-
telefonował na stację policyjną,
donosząc, że spotkał wyżej wspo
mnianego policjanta pijanego.-
Ananna spotkał sierżant policji
W. Shanahan i odstawił go na
stację policyjną. Wostatnim ty-

trzech policjantów zo-
stało suspendowanych za to sa.
mo przestępstwo.

 

A. Doremus, z pn. 106 Essex
ul. zgubił 68 dolarów, gdy wsia-
dał na pociąg na stacji Erie .-
wczoraj w południe. Dzisiaj do-
niósł on policji, -że ktoś mu tę
simę wyjął z kieszeni,:
śeisku. gdy ludzie tłoczyli się do
wagonu, Posądza on trzech, męż=
czyzn, którzy trzymali się blisko
niego.

 

Po spędzeniu nocy w celi
ziennej, John Tarzy, |armen-
czyk, został dziś rano uznany
winnym oskarżenia kryminalne
go napadu na 15-letnig Grace
Bessoir, z pn. 125 Bleecker ul.,
w hotelu przy Brodway w North
Bergen. Sprawa odbędzie się za
kilka di,

Zawiadomienie
 

Wielki kaqnawałowy Bal urządza
tow. Ludwika Waryńskiego (Związek
Socjalistów Polskich). Szanowni Oby
watele i Obywatelki! Zapraszamy was
na nasz Bal, który się odbędzie dnia
23-70 lutego w sali Domu Polskiego,
187-0 Brunswick ul.
Mamy również niepłonną nadzieję,

ze Szanowna Polonja przybędzie gromadnie na nasz bal, za co zgóry dzię.
kujemy. Komitet dokłada wszelkich
starań, ażeby bal udał się jak najle.
ple. Do tańca będzie przygrywać
czysto polska muzyka znanego wszyst
kim profesora A. Wojtanowskiego.

Początek zabawy o godzinie Tej
wieczorem.
Zapraszamy wszystkich

KOMITET.

Zawiadomienie Polsko-Ame-
rykańskiego Klubu Demo-

kratycznego

Regularne posiedzenie Klubu
odbędzie się w niedzielę, dnia
24-go lutego r. b., o godzinie
2:80 po południu, pn. 152 - Sth
Street.

Będzie przemawiał delegat z
Rady Klubów Demokratycznych
3 New Yorku, który nie mógł
być obecnym w zeszłą niedzielę
z powodu choroby. Będzie także
obecny i inny mowca. M

Zarząd uprasza o obecność
każdego członka, Wszyscy in-
teresujący się pracą Klubu mo-
ga przyjść na to zebranie.

P. J. KURDZIEL, Sekretarz,

Wielki bal maskowy na Fun-
dusz Budowy Instytutu im.

adeusza Kościuszki

 

 
We wtorek, dnia 26-go lutego.

r. b., o godzinie ósmej wieczór,
na sali Victory Hall, przy Hen-
derson 1 York St's, w Jemliy 1:11]-
ty, N. J., odbędzie się wielki ba
nfxsmwy nżędFóndusa Budowy
Instytutu im. Tadeusza Kościu-
szki.
Jak się dowiadujemy, mné-

stwo rodaczek i rodaków wybie-
ra się na tą niezwykłą i piękną
zabawę, z której cały dochód
przeznaczony będzie na Fundusz
Budowy Instytutu im. Tadeusza
Kościuszki w Warszawie.

Komitet, w skład którego z
mecenasem P. C. Supińskim i p.
W. Urbańską na czelle wctmzieą

jwybitniejsi z polonii tutej-
$:! przygotował dwadzieścia
cennych 1 przepięknych nagród,

 

 

które będą rozdane uczestnikom
posiadającym najkomiczniejsze
i najpiękniejsze kostjumy. Do
tańca przygrywać będzie znako-
miła orkiestra. Zabawa trwać
będzie aż do rana,
Kto żyw wybiera się na ten

bal i wszędzie już rozpoczęto
przygotowania, aby wystąpić w
najpiękniejszym kostjumie.
Z przygotowań widać, że Vi.

ctory Hall, przy Henderson i
York St's, jakkolwiek obszerna,
okaże się z pewnością za małą,
aby pomieścić wszystkich gości,
którzy na ten bal się wybiera.
14.

Dzień 26-go lutego będzie w
każdym razie godnem zakończe-
niem tegorocznego karnawału.
 

NEWARK

Nie mógł spłacić długu, chciał:
popełnić samobójstwo.

 

J. Szymczak, z pn. 35 West
ulicy, znajduje się w szpitalu
miejskim, jako pacjent więzień,
gdzie walczy ze śmiercią, po na
piciu się trucizny, gdy targnał
się na własne życie. Wypił on tru.
ciznę, jak twierdzi policja,, gdy
mu doniesiono, że był u niego w
mieszkaniu policjant z waran -
tem na areszt jego ta niezapła-
cenie wiktu i mieszkania. Wa-
rant wyjęła na niego R. Smith,
u której on mieszkał, |Szymozak
podobno był pijany, gdy wypił
truciznę. +

Przedmieście -Newarku Kearny,
rośnie.

W ostatnim miesiącu, bocian
odwiedził tutaj 42 rodziny, - a
biuro licencji ślubnych wydało
17 pozwoleństw na związki mał
żeńskie.

 

PASSAIC
 

Może być zrobione i masi być

zrobione
 

Polacy muszą w przyszłych wy-
borach na komisarzy miasta, wy-
brać Polaka komisarzem,
Ażeby to uczynić, musimy się

do tego przygotować,
Dlatego też każdy, kto jeszcze

niema pierwszych papierów oby-
watelakich, musi je zaraz wybrać,
bo jeżeli takowych nie wybierze
zaraz, nie będzie mógł w wybo-
rach na komisarzy głosować,
Musimy być także zorganizowa-

ni, ażeby pracować wspólnie i dla
jednego celu.
Cóż my Polacy w Passaieu mo-

żemy zyskać, moiąc swego komi.
sarza i innych urzędników?
Odpowiedź prosta: będziemy

mieli znaczenie, wpływi podsta-
wę do polepszenia byłu dla sie-
bie i dla przyszłego pokolenia na-
szego. Czy się znajdzie taki Po-
lak, któryby był wrogiem powy.
żej wymienionej idei? Zapewne
nie i każdy zaraz będzie się sta-
rał wybierać papiery obywatel-
skie, m ci, którzy je już mają,
będą im dopomagać.

Słańcie wszyscy wszeregi Pol.
sko-Amerykańskiego Klubu De-
mokratycznego, ponieważ Klub
ten pracuje już przeszło rok dia
idei pol ia bytu,

i dla calego spot
stwa. polskiego.

Posiedzenia Klubu -odbywają
sięw każdą 3cią i 4tą niedzielę
miesiąca, początek o godzinie 2.30
pop. pod nti 152 - 8ma ulica.

Nauka, wypełnianie aplikacy}
1 wszelkie: informacje względem
wybierania papierów obywatel.
skich odbywają się w każdą sobo
tę, początek o godz. Jej popoł., w
bibljotece, 80ta ul., zupełnie dar.
mo. A. P.
 

HARRISON, N. J.

Polski Uniwersytet Ludowy
k o odczycie dnia 

Teleton. Werorty aan - .

Dr. Jozef Michalski

Major-Lekarz Wojsk
Sry Polskich

14 Belmont Avenue
NEWARK, w. 2.
  
 

Tel. Montgomery 1160
»
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KWIACIARZ

ŻYWE 1 SETUCZNE KWIATY,
BUKIETY 1 WIERCE NA
WSZELKIE OKAZJE

348 GROVE STREET,

Jersey City, N. J.

   

 

22-go lutego, który będzie wy.
głoseony przez ob, H. Liwacza,
punktualnie o godzinie ósmej
wieczór, w Sokolni, pn. 215 Cle-
veland Ave.
Zapraszamy naodczyt szerszą

publiczność, ponieważ odczyt bę-
dzie bardzo interesujący z histo-
rji polskiej,
Nauka języka polskiego dla

dzieci rozpocznię się tegoż dnia
o- godzinie szóstej.

P. U. L.

CIERPIACYM na ŻOŁĄDEKI
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Herman's Pharmacentical Laboratories

, M80 Bayway, Elizabeth"N. 4,

 

 

  

 

Pójmiljona dolarów straty wyrządziła eksplozja, jaka miała miej-
sce w składach amunicji w Cjnelnnatti, Obio,

NOiem e___

Na wiosnę róku ubiegłego we
zwaliście mię i moich kolegów
do objęcia zarządu nad Wasze-
mi przedsiębiorstwami w Pol.
ste. Zadanię było trudne, stan
przedsiębiorstw nig rokowal ła-
twego wyjścia z ciężkiej sytu-
acji, w której znajdowały się
Zakłady Przemysłowe Stowarzy
szenia Mechaników Polskich, -
Po długim namyśle, pod. wpły-
wem czynników natury spolecz-
nej, zgodziliśmy się na Waszą
propozycję i przyjęliśmy zarząd.

Stanęliśmy odrazu wobec ca-
lego szeregu trudności: brak
kapitału obrotowego, nie dawał
możności prawidłowego rozwoju
- część akcji Poręby nie nale-
żała do nas, fatalna opinja, któ-
rą sobie wyrobiło Stowarzysze-
nie, uniemożliwiło oparcie się na
kredycie, stan przedsiębiorstwa
wymagał inwestycji, a wszystko
to potęgowało się przez wciąż
pogarszającą się ogólną sytua-
cją finansową w kraju. Okolicz.
ności jednak tak się szczęśliwie
złożyły, iż zdołaliśmy rozsze-
rzyć produkcję i uruchomić no-
we działy fabrykacji, przystąpi
wszy jednocześnie do uporządko
war/ stanu organizacyjno-pra-
wnego Stowarzyszenia w Polsce.
Zbyt jednak jest to krótki prze:
ciąg czasu, byśmy mogli pochwa
lić się jakiemiś zupełnie konkre
tnemi rezultatami, byśmy mo-
gli zapewnić Wam dywidendę
od włożonych-przez Was pienię-
dzy i podnieść wartość przedsię
biorstw do wysokości waszych
wkładów. I dlatego z niechęcią,
a nawet pewnego rodzaju niepo-
kojem jechałem na skutek Wa-
szego wezwania na Zjazd do To-
ledo, uważałem, że rezultaty na-
szej pracy w kraju są zbyt nikłe
i obawiałem się tych ciągłych
kłótni i sporów, któremi zasly-
nelo Stowarzyszenie, Lecz moje
obawy pierzchly jut pierwszego
dnia obrad; przekonałem się ite
mam do czynienia ze zbiorowis-
kiem ludzi, różniących się w zda
niach, lecz za to wszystkich o-
żywionych dobrą wolą, głęboką
miłością dla Polski i serdeczną
troską o dogro Stowarzyszenia.
Zjazd przeszedł pod znakiem
zgodnej pracy i dał doskonałe
wyniki. Wszystkie zebrania o-
kregowe i filjalne, na -których

zdawałem sprawozdanie, były

h tą samą tend

- MPRYMA-.

Wystrzegajcie się imitacji

 

DOOGÓŁU CZŁONKÓW STOW. MECH POLSKICH
sig ze zrozumieniem rzeczy i chęcią do-pomożenia Zarządowi _polskichprzedsiębiorstw w naszej trud-nej pracy. Wszędzie wynoszonojednogłośnie rezolucje, głosząceo konieczności wykupu resztyakcyj Poręby i dostarczenieprzedsiębiorstwom naszym wPolsce niezbędnego kapitalu o-brotowego. Wszędzie rozmawia.no, it gdy się poświęciło -jużtyle pieniędzy, gdy się zyskałowarsztaty pracy, to trzeba do-dać do tego już bardzo niezna.czną sumę, by zakończyć rozpo-częte dzieło i znacznię powięk-szyć swój majątek,

Musicie wykupić akcje Porę-by, musicie chociażby nieznacz.lą sumę dać na kapitał obroto-wy. Przeprowadziliście te póstulaty w rezolucjach - przepro-wadźcie je w życiu. Pamiętajcieże tylko 10,000 dolarów wpłaco-nych przez każdego z Was po.większa znakomicie wartość Waszej akcji.
Opuszczając Amerykę i wracając z powrotem nami przez Was trudne stanowi.sko, zapewnię moich kolegów zzarządu, którzy również jak i jatylko na Wasze werwanig sta-ngli do pracy, iż niezbęne pie-nigdze znajdą. się, gdyż tak po-stanowił Zjazd, gdyż tak posta-nowiło kilkadziesiąt zebrań lo-kalnych, na których przemawia.łem, Pamiętajcie bym się nie o-mylił, bym w błąd nie wprowa-dził tych ludzi, którzy Wam za-ufali i na Wasze wezwanie dopracy stanęli. Wierzę, że tak niebędzie.
Wracam na stanowisko w przeświadczeniu; iż pomiędzy Wami,naszemi mocodawcami, a Zarządem nastąpiło pełne wzajemnej-wyrozumiałości uzgodnienie ce-lów i środków, zadzierzgnęła sięnić szczerej sympatji. Uczucieto, mogę to powiedzieć nie tylkow mojem, lecz i w imieniu mo-ich kolegów zarządu, da nam siłi wytrwałości do dalszej pracydla Stowarzyszenia,
Żegnam Was zacni Obywate-le, dziękując Wam za zaufanie,któreście mi wykazali i serdect-ne przyjęcie z którem wszędziebyłem przez Was spotykany,

J. Iwanowski, 
Żmium w gabinecie czesłóm

---»
PRAGA, 21 lutego. - Minister

pocst 1 telegratife Tueny zrezygno-
wał ze swego stanowiska. Prezydent
Masmaryk przyjął rezygnację, -Dr.
Franke, minister aprowizacji został
powały na opróżnione stanowisko,

SKARBIEC WIEDZY |
prowadzi

HAKLBEY
Trzeba się uczyć - upłynął wiek słoty.

" 1. KRASICKI,
W dziale niniejszym zamiesztzać będziemy co tydzień w niedzielę szereg

Pytań z różnych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnia dawać będzie
my odpowiedzi. Jeżeli czytelnik sam znajdzie odpowiedź -- tem lepiej

Dział ten należy traktować jako Bobudkę i zachętę do samożsstałcenia
się. Nie traćmy bezowocnie drogiego czest, Kilka chwil, poświęconych dzien-
nie pracy nad sobą, dadzą po pewnym czasię pokaźną sumę wilsy.Kształómy siebie i zachęcejmy do kształcenia innych, bo Wiedza - to
potęga. Bądźmy potężni! +

   

HISTORJA STAROŻYTNA.
Wco wierzyli starożytni Egipcjanie i jakie mieli pojęcie o życiu

: pozagropowem? : .
Relig wipcjan była politeistyczną, t. j. wielobóstwową, -

Najgłówniejszym bogiem, twórcą życia i najwyższym sędzią, był
Ozyrys, Jego przeciwnikiem był Set, wcielenie zła, patron niesz-
część i plag, trapiących ludzkość. Boginią miłości, piękna i har.
monji była Izyda, żona Ozyrysa. Oprócz tej wyższej hierarchii
bóstw, Egipcjanie czeili różne zwierzęta, ptaki i owady, wierząc,
że w nich przebywają duchy wielkich bogów, Najwyższą czcią
otaczano byka Apisa, w którym miał przemieszkiwać na ziemi
duch wszechpotężnego Ozyrysa.  Poznawano to po specjalnych
znakach i centkach na zwierzęciu. Zmarłego byka balsamowano
bardzo starannie i wśród wspaniałych i uroczystych ceremonij
składano w specjalnym grobowcu. '

Wśród starożytnych ludów żaden nie posiadał tak wyraziste.
o pojęcia o życiu pozagrobowem, jak Egipcjanie. Wien-yn oni
namiętnie, że dla szczęścia i spokoju duszy potrzebnem jest po
Śmierci zachowanie ciała, aby po ponownym powrocie na ziemię,

dusza mogła znaleźć nietkniętą swą powłokę cielesną. Stąd sig
wzięło u nich kosztowne i troskliwe balsamowanie ciał, do czego
używano przeróżnych olejków, chemicznych substancyj i aroma-
tycznej żywicy różnych drzew. Faraonowie dla lepszego zaber-
pieczenia swych ciał przed uszkodzeniem budowali potężne grobo-
wce z kamieni (piramidy). * M

LITERATURA POWSZECHNA

Co dala ludzkoéci literatura indyjska?

Lit@rat@ra indyjska jest jedną z najbogatszych lit'ell'ntur
świata. Językiem jej jest Sanskryt, będący jedną z gałęzi indo-
europejskiej grupy języków. która obejmuje sob ;ęzykx: perski,
grecki, łaciński, germańskie, słowiańskie, celtyckie i skandyna-
wskie,

. Najstarszemi zabytkami Sanskrytu są calf zwane Vedy -
księgi mądrości i wiedzy, które powstały na tysiąc lat przed Chry-
stusem. Są to święte księgi Indusów, zawierające oprócz świę-

tych hymnówi rytuałów, różne działy wiedzy, jak «rammiy‘kg. ety-
mologję, mugykę, filozofję oraz legendy o béstwach, Péfniejszy
Sanskryt wydał dwa wielkie arcydzieła poetyckie z Mahabharat,
poemat nawpół historyczny o dawnych wojnach, i Ramayanę -
opisujący wcielenie bóstwa Wisznu. . NB

Na pięć wieków przed naszą era, Indje wydały największego
genjusza, wzniosłego nauczyclęln motalności» twórcę nowej reli.
gil, nie ustępującego wielkością ducha Jezusowi z Nazaretu -
wielkiego Buddę, czyli Oświeconego. Jak Mme] Chrystus, Bud-
da nauczał czystości moralnejhriliłościkblxŁznlego,tnavv!ołyg:cłiWko
rawdy i pokoju, wzywał do obalania kast, powstawał pi

gezdusąnylęxo obJrządkom kapłanów, czynił cuda, Niuka Buddy zo-
stała przez uczniów jego zebrana w księgi, które swym rozmiarem
przewyższają pięciokrotnie Stary i Nowy Testament. Jak chrze-
ścijanizm Europę, tak Buddyzm objął całą Azję. Buddyjskąre-
ligję przyjęły: Indje, Chiny, Japonja, Korea, Tybet,,a liczba jego
wyznawców wynosi przeszło trzysta miljonów.

Z. OSTATNIEJPOCZTY

 

   

 

 
Lanckoronie. Obecnie układy te
w kołach politycznych ~»rvwają
„Targami , Poznańskimi."
Wtajemnieżeni twierdzą poza-

 

do -

 

Dopóki nie zobaczysz nazwy
"Bayer" na paczce lub na!tabletce
nie otrzymujesz _prawdziwego
Bayer wyrobu, przepisywanego
przez lekarzy przez przeszło dwa-
dzieścia trzy lata i uznanego przez
miljony, jako doskonały na:

Zaziębienię -Ból głowy
Ból zębów Lumbago
Ból Uszu Reumatyzm

-Bóle wewnętrzne

Przyjmujcie tylko "Bayer'a Ta-
bletki Aspiryny", Każda cała pa-
czka zawiera właściwe
ki. Wygodne pudelko z 12 tablet.
kami kosztuję kilka centów, Ap.
tekarze również sprzedają flako-
niki z 24 i 100 tabletkami, Aspi-
ryna jest marką ochronną wyro-
bów Bayera Monosceticatidester
Salicylicacid, _ ,,  

«
     

i od

„Targi Poznańskie" Witosa
 

WARSZAWA, - Wkołach par
lamentarnych i politycznych zwró
cong uwage na ostatnią podło;
p. Witosa do Poznania, w której
towarzyszyli mu najbliżsi współ
pracowniey polityczni. WPozna»
niu p. Wiłos w dalszym ciągu
konferował z przedstawicielami
średniej własności ziemskiej, o-
raz z przedstawiciekani ósemki
i temi kołami N. P. R., które re-
prezentuje poseł Wachowiak. P.
Wiłos wygłosił przemówienia na
zebraniu koła poznańskiego zwią-
zku ludowo-narodowego, na któ-
re był zaproszony i na bankiecie
w „Bazarze", Oświadczył on, że
qżeniem jego jest ścisła współ-

praca z rolnikami tej dzielnicy.
Plan rmownego uchwycenia

władzy wesnół z narodową demo-
kracją zamierza p. Witos ure-
czywistnić, jak słychać, przez u-
tworzenie nowej większości par-
łamentarnej złożonej z ósemki,
Piasta i N. P. RZ względnie tej
części N. P. R, która jest pod
wpływem posła Wachowiaka, W
sprawie tej toczą się pertrakta-
cle, bne do pertraktacyj, ja-
kie swego czasu toczyły się w

 

Po steitiu miesięcneh, małieństwa Baronessa d'Briangle / °
a shrego mgta ibang.

tem, że starania Witosa o miano-
wanie p. Wachowiaka wojewodą
poznańskim mają na celu odda-
nie administracji lokalnej w rę-
ce przychylnego mu człowieka,
któryby na terenie poznańskim
popierał plany p. Witosa. Nara«
zie jest wszakże silne przeciw»
działanie staraniom p. Witosa w
przeniesieniu wojewody Bnińskie
go do Lwowa, a mianowaniu na
jego miejsce Wachowiaka, W
tej sprawie była w Warszawie
specjalna konferencja.
 

Chorągwie "Hallerczyków"
w P. P, P,

«

WARSZAWA. - Przy dal.
szem badaniu organizacji "woj.
skowej" PPP., śledztwo natra-
filo na bardzo ciekawy materjat |
- oto jak się okazuje, chorą.
gwie "Związku  Hallerczyków"
nie wsłępowały› oficjalnie do
szeregów P. P. P., jednak Kon-
spiracyjnie stanowiły  tensam
skład armji P. P. P. Działo się
to w ten sposób, że poszczegól-
ni członkowie Chorągwi "Haller.
czyków" byli czynnymi członka»
mi P. P. P.
Jednak "gwiazdy sokole" nie

dały się również wyprzedzić w
"patrjotyźmie". _Oto udowe»
dniono także, żę sokoli i sokolęta

ili znaczny odsetek skła-
du niełószjej armji P. .P. Py
przy czeń należy zaznaczyć, był.
Ii w niej poważnemi czynnikami
organizacyjnemi, jak naprzy-
kład Leśniewski i Gorczyński,
wybitni przedstawiciele władzy
sokolej.
Oto nowy przykład, jak zacle-

trzewienia niektórych prowody-
rów spaczyć potrafiło najpięk»
niejsze ideje sokolstwa polskie»
go, włączając hufce prawdzie
wych entuzjastów do organiza-
cji widomie prowadzonej na
szkodę kraju, a eksploatowanej
przez wysłanników komunizmu
międzynarodowego.

Premier Grabski o krzyzysie
w przemyśle i bezrobotnych

WARSZAWA. - Delegacja
komisji -centralnej - klasowej
związków zawodowych, na czele
z posłem Kwapińskim, przedsta-
wiła premierowi Grabskiemu
postulaty w sprawie płac ro-
botniczych, bezrobocia i zaże-
gnania kryzysu w przemyśle. .
Premjer Grabski, po zapozna»

| niu się z temi postulatami.
oświadczył delegacji, że zasady
w sprawie plac robotniczych
uważa za słuszne i, w imieniu
rządu zakomunikował, iż mogą
one/liczyć na poparcie.
Co się tyczy sprawy bezrobo›

cia, to odnośny projekt ustawy
jest przedmiotem dyskusji Ra-
dy Ministrów. -Rząd uważa
uchwalenie tej ustawy za jed;-
ny realny sposób uchronienia
robotników od nędzy. Rząd do-
pilnuje, aby ustawa była jak»

Mnajszybciej uchwalona w obu
izbach. . .
Co się wreszcie tyczy ożywie-

nie stosunków gospodarczych z

 

zawarcie z nimi układów handlo-
wych, to, zdaniem premjera,
jest to jednym z głównych środ=
ków zażegnania przesileń w prze
myśle.

Pamiętajcie o Instytucie Na-

«kowym Im. Kościuszki!
_.

Hommes(o),
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Zniszczone instulacje elektrycz-
"m8; również przepalone lampy, na-
dają sklepowi zaniedbany wygląd,« «
Obecnie załvzyuś'my obsługę do.

-. utrzymania w porządku wszystkić.
go, co dotyczy oświetlenia. Do:,
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naprawianie fnstalacji światła. Koszt tej obsługi,
wynoszący tylko 50c. od lampy miesięcznie, może!

tryke.
- być uregulowany przy płaceniu rachunku za elek. /
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Oddział instalacji, drutów i przyrządów |
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KRYZYS W NDJACH

Propaganda wolnościowa w Indjach

Wschodnich na wielką skalę, datuje się od

chwili zakończenia wielkiej wojny. Nie-

zwykłymbył człowiek, który walkę z Wiel-

ką Brylanją podjął i niezwykle rozpocze-

ła się walka.

Mahatma Ghandi, człowiek z głęboką

wiedzą, nabytą w Indjach i Europie, licząc

się z psychologją mas hinduskich, nie na-

dającą się doruchu zbrojnago i fizycznej

walki, oparł swoją działalność na biernym

oporze ludności, w stosunku do władz an-

gielskich.

Dnia 6 kwietnia 1919 roku, Ghandi

wydał hasło tego rodzaju walki. Wszystkie

klasy, wszystkie kasty w Indjach, poddały

się wołaniu Ghandiego, postem i modlitwa

mi, rozpoczynając niezwykłą walkę o wol-

ność, jakiej nie znała dotychczas historja

narodów.

Ale władze angielskie, nie umiały się

zachowaćz odpowiednią godnością, wobec

połężnegoruchu 250 miljonowego narodu.

W Amritsar, jeneral Dyer rozkazał strzelać

wojsku do spokojnie wiecują

 

 

  

    

 

sów. Barbarzyńca len, potępiony przez

swoich najbliższych w Anglji, w przeciągu

dziesięciu minut wymordował kilkaset

hindusów, a rannych obliczano na tysiące.

Rzeź w Amrilsar, aczkolwiek zatajona

przez władze angielskie przed światem,

wstrząsnęła głęboko hindusów. Porwali

się goretsi i chcieli natychmiast krwawej

zemsty.

Zasługuje na uwagę, wydane wówczas

orędzie Ghandiego, który między innymi

powiedział:

„Nie przyrzekałem wam zwycię-

stwa natychmiastowego; wymordowa-

li tysiąc naszych, musimy pogodzić się

z myślą, iż z ręki morderców padną

tysiące i tysiące niewinnych mężczyzn

i kobiet, zanim Indje zdobędą imię

światowe. Każdy z nas powinien pa-

trzeć na szubienicę, jako na najzwy-

klejszą sprawę życiową". +

Hindusi usłuchali swego wodza. Roz-

poczęła się walka bierna, walka jedyna

tego rodzaju w dziejach, w której przeciw

połędze zbrojnej brytyjskiej, przeciwsta-

wił się bierny opór narodu.

Setki urzędników hinduskich złożyło

dymisję. Tysiące studentów porzuciło

szkoły. Wsądach zapanowała cisza.

Nie udawajmy się do władz angiel.

skich - wołał Ghandi. Nie kupujmy od

nich towarów. Ludność, tak w niższych,

jak i najwyższych warstwach, zaczęła tkać

materjały na odzież, by nie kupować jej

u Anglików. Jako symbol bojkotu, powstał

kołowrotek, symbol samowystarczalności

narodu.

Niepodobna w krótkim artykule opi-

sac olbrzymiej w rozmiarach akcji Ghan-

diego, Wystarczy zaznaczyć, że objęła ona

Indje, jak płomień i że władze angielskie

słanęły wobec niego bezradne i bezsilne.

Rzucając się na wszystkie strony, areszto-

wały Ghandiego w marcu r. 1922 i osadziły

w więzieniu. Był to moment, w którym

Ghandi»mógi jednem orędziem wywołać

rewolucję i całe Indje bez wyjątku posta-

wić przeciwBrytanii. Nie zrobił tego.Sta-

nowiska swego nie zmienił. Powstrzymał

wybuchy, które wisiały w powietrzu wwie-

*lu miastach. Przed samym jednak uwig-

zieniem, rozumiejąc coraz bąrdziej podnie-

cony nastrój mas ludowych, nawołuje do

stworzenia partji czynu.

  

 

  

 

  

 

W ostatnich dwuch latach, had an-.

 

gielski represji w Indjach nie szczedzil.
Więzienia były pełne. Niezbyt dawno ga-
zety angielskie podały wiadomość, że 30
tysięcy hindusów siędzi w więzieniu, ale
lodały, że... Ghandi zwyciężył,

I Ghandi istotnie zwyciężył. Wypuścili
go Anglicy z więzienia, rozumiejąc bez-
celowość represji. Wypadki urosły do roz-
miarów, przerastających i Ghandiego i
Wielką Brytanię.

Na zgromadzeniu przedstawicieli licz.
nych państewek w Delfi, cieszących się,
jak wiadomo nominalnym samorządem,
rząd brytyjski otrzymał kompletną poraż:
kę. Projekt rządu, w sprawie rozszerzenia
samorządu w, Indjach, został stanowczo
odrzucony, jako nie pokrywający tych żą-
dań, które stawiają hindusi.

Rezolucja przyjęta w Delfi, żąda, aby
do opracowania Konstytucji dla Indji, zo-
stały dopuszczone wszystkie partje polity.
czne. To właśnie jest zapowiedzią kryzysu.
Zgromadzenie, w którem weżmą udział
partje hinduskie, niewątpliwie wypowie
się za autonomją, względnie niepodległoś
cią Indyj.

Zbliża się moment rozstrzygnięcia lo-
sów wielkiego narodu. ~A rozstrzygnięcie
to, obchodzi nietylko Wielką Brytanię, lecz
cały świat cywilizowany. wb.
 

MANJA POMNIKOWA

Pisał w swoim czasie jeden z publi-
cystów warszawskich, o manii, która ogar
nęła pewne sfery w Polsce na punkcie sta-
wiania pomników. Był okres, gdy nie zda-
rzyłsię dzień jeden, żeby w którymś z pism
polskich nie znalazł się projekt wystawie
nia zasłużonej lub mniej zasłużonej, ży-
wej lub zmarłej osobie, odpowiednicgo
pomnika. Sprzykrzyły się ludziom medale
i ordery. Rozdawane na prawo # na lewo,
przestały nęcić i wywoływać wrażenie, Za-
częło więc w dwudziestu przynajmniej
miejscach Polski zbierać pieniądze na po-
piersia, tablice pamiątkowe i wszelkiego
rodzaju pomniki.

Nawołali społeczeństwo do otrzeż-
wienia ludzie rozsądni. Powstrzymali cokol
wiek chorobliwą gorączkę. Ale zupełnie jej
nie uleczyli. Niezbyt dawno zidjociały ofi-
cer nakazał swoim podwładnym składanie
ofiar na pómnik ku czci jenerała Czikla, o
sławionego sprawcy krwawych walk Go
listopada w Krakowie.

Manja pomnikowa ogarnęła w ostat-
nich tygodniach i nasze wychodztwo.

Najpierw organizacje w Chicago po-
stanowiły zebrać fundusz i wybudować w
Polsce, zdaje się, że we Lwowie, pomnik
na część poległych członkówlotniczej eska
dry, złożonej z Amerykanów, pod nazwą
Kościuszkowskiej.

Z kolei powstał projekt, a właściwie
projekty, budowania albo pomnika, albo
też amerykańskiego uniwersytetu w War-
szawie, na uczczenie pamięci zmarłego pre
zydenta Woodrow Wilsona.

W zasadzie oba projekty są dobre.
Nikt nie będzie oponował przeciw pomni-
kowi dla poległych w walce o Polskę ame-
rykańskich lotników, a tymbardziej nikt
się nie sprzeciwi odpowiedniemu uczczeniu
pamięci Wilsona.

Ale zapytać należy inicjatorów, czy nie
zawcześnie rozpoczynają pomnikową agi-
tację, wobec faktu, że wiele spraw jest pil.
niejszych i bardziej aktualnych. Pomniki
nie uciekną. Jeżeli są w sercach ludzkich,
w każdej chwili łatwo je z kamienia, mar-
muru, czyteż żelaza zbudować.

Manja nie ogranicza się jednak na bu-
dowaniu pomników, które mają mniejsze,
lub większe uzasadnienie.

Oto zabiera głos .znany gloryfikator
zbrodni ks. Syski i nawołuje do zbierania
ofiar na pomnik na cześć zmarłego w
Polsce ks. Lutosławskięgo. Pomnik ma być
niezwykły, bo w formie funduszu propa
gandowego im. ks. Lutosławskiego, przes
znaczony na szerzenie idei, którą zmarły
fanatyk prawicowy wyznawał, B

: _Nie wchodzimy w istotne pobudki i mo
tywy, kierujące inicjatorami ›stawiania
pomników. Może ci inicjatorzy chcą przeli-
cytować swoich kolegów w Polsce. Jeżeliby
jednak ktoś nas o zdanie zapytał, to zapro-
ponowalibyśmy wystawienie jeszcze jed-
nego pomnika w Warszawie, Krakowie,
Wilnie, Lwowie, lub Poznaniu. Pomnikiem
tym, byłby najodpowiedniejszy instytut
do badań wszelkiego rodzaju manjaków,
z uwzględnieniem specjalnych potrzeb pol
skiego w Ameryce wychodztwa,

# « x 4

NAD GROBEM FARAONA

, Grób faraona Tutankhamena w Luk-
sorze zamknięty. Kierujący pracami od-
krywczemi anglik Honard Carter,-pokłócił
się z rządem egipskim i zaskarżył go do
sądu.

Kto winien, niewiadomo. -Nie mógł
przypuszczać faraon Tutankhamen, przed
3,500 laty, że po 35 wiekach spokoju i cią
szy, będą nad mogiłą ludzie cywili&owani

 

 
   

 

dwudziestego wieku, o szczątki się jego
kłócili, : .

 

 

NA MARGINESIE: DNIA .

z pisze .
HAKL-BEY   

BOGOBOJNY i błękitny gene.
rał nadesłałlist z Zakopanego do
swego „frienda" dro Fronczaka,
w którym to liście ku uciesze
wiernych i niewiernych między
innemi tak pisze: *
„Po powrocie ciągle jeszcze ży

ję myślami o Ameryce i o Was
MI TAK DROGICH  PRZYJA-
CIOL za Oceanem, - DZIWNE
JAK MNIE ŁATWO PRZYWIĄ-
ZAC BYŁO SIĘ go tych Waszych
stosunków i tego życia.
Ja tu lecke się po grypie, KT6-

RĄ NABAWIŁEM NA STATKU
zaziębiwszy się W DRODZE W
PODRÓŻY,
Bardzo jestem wdzięcznym, ZA

PRZYSŁANIE MI NIECO Z PRA
SY amerykańskiej i polskiej z cza
su _mego pobytu, PROSZĘ O
WIĘCEJ O ILE CO w NIEJ
JEST o Polsce i mojej podróży,
Zima tu wspaniała - 6 stopni

mrozu i MNÓSTWO SyIEGU.
Socjalistyczne _interpelacje z

powodu mego pobytu w Amery. | doradził działaczom sosajdowym
ce okropnie głupie. WARTO
WAM RZĄDOWI NAPISAC jak
się zapatruje Wychodztwo Polski
na moją podróż,"

Uf... uf... bądźże, generale,
zdrów, bo my po przeczytaniu  

Jak widać, to polszczyzna błę-
kitnego generała i sodalisa ma-
rjańskiego, wylegującego się
krzyżem po świątyniach pań-
skich, nie jest mniej błękitna
od niego samego, Nawet redak-
torka „Głosu Polek" do spółki

naczelnym _„redaktorem"
„Dziennika Chicagoskiego" przy,
asyśgie golibrody Znajmieckie-
go nie spłodziłaby lepszego za-
bytku |wydziałowej „Jeteratu-
ry". Zacna Abdera wydziało-
wa winna błękitny list błękitne»
go generała oprawić w błękitne
ramki i zawiesić pod błękitem, a-
żeby jeszcze więcej „wybłękit-
tniał" ku błękitnej chwale big-
kitnych ,,patrjotow".

Wychodztwo jest niezmiernie
wdzięczne błękitnemu  generało-
wi za odkrycie tajemnicy, że w
błękitnych żyłach _generalskich
płynie błękitna mieszanina krwi
polsko - francusko - amerykań-
sko - irlandzkiej, lecz byłoby o-
no stokroć wdzięczniejsze za u-
chylenie rąbka tajemnicy, z ja-
kiej mieszańiny składa się pol.
szczyzna generalska? Bo my od-
gadnąć dnlihźm .llie.„m0gie|ny".

Wprawdzie tromtadracja wy-

działowa znęca się bez najmniej»

szej żenady nad językiem pol.

skim, ale takiego językowego bi-

gosu jeszcześmy nie widzieli,

Iście błękitny bigos. .... .. ..

Popisywał sig tu u nas na Wy-

chodztwieSpolszczyzną i chjeński
profesor Loth, lecz w imię spra-

wiedliwości i zupełnej berstron-

ności stwierdzamy, że błękitny

generał zdobył palmę pierwszeń

stwa w „Ieteraturze" wydziało-

wej. Jeżeli na wychodztwie uro-

dzi się jaki wydziałowy Nobel,

to generał może być pewny pier

wszej nagrody,
6 + «

„Leteraci" i „wybitni pisa

rze" marki wydziałowej, nieza-

wodnie żyć będą „myślą o tak

im drogiego listu generalskiego

za Qceanem", wspominając gry-

pę, -którą _generał _„nabawił

na statku w drodze w podró-

ży", aw dowód swej pamięci

Z PRASY I

 

Wileńskie -"Słowo" _(pismo

konserwatywne), omawiając sto-

sunek pracy warszawskiej do

ujawnienia akcji P. P. P., pisze:
"Ogmicl sa
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i przywiązania, nieraz „przyszłą

nieco z prasy amerykańskiej

i polskiej" z czasu generalskiego
pobytu, by generał nie „prosił o

więcej, o ile w niej co jest".

Pobożne sosajdy i wszystkie

bractwa rożańcowe łącznie z arty

lerją świętej Kunegundy winny

mieć w pamięci, że „warto im

generałowi napisać" od czasu do

czasu, ażeby-generał, patrząc na

„mnóstwo śmiegu" w. Zakopa-

nem ,nie powiedział sobie: „Dzi.

wne jak mnie łatwo przywiązać

było się do tej patrjotycznej

blagi, jaką mnie karmiono w

drodze w podróży, w domt w po-

dróży i w podróży w domu, a

oni, nie oceniając tego przywią-

zania, nietylko że nieco z prasy

nie przysyłają, lecz nawet nieco
nie piszą."

«

Z powyższego listu generalskie» |

go wynika ubocznie, że generał

wysłanie naiwnego protestu prze. |

ciwko interpelacji poselskiej w

Sejmie Polskim. Forma listu jest

genjalna, ale rada jeszcze genjal.

niejsza. Cel w zupełności osigg-

nięty - operetkowi protestowi-

cze dodatkowo ośmieszyli z po-

wodzeniem siebie i „wodza" nie

poraz pierwszy i nie ostatni.

„Wódz" stwierdza w swym li-

ście, że najbardziej jest zadowo›

lony z pobytu w Buffalo, Pisze

on, „chyba nigdy nie zapomni

tych kilku miłych dni w Buffa-

lo." Polacy w Buffalo witali ge-

neraa nadzwyczaj entuzjastycze

nie okrzykami na cześć Ojca Na-

rodu Marszałka Piłsudskiego, -

Tak samo witali generała i Po

lacy w New Yorku, a jednak ge-

nerał zapomniał o tych miłych

dla siebie chwilach i w liście nie

nie mówi. Nowojorczanie czują

się tem błękitnem pominięciem,

stanowczo dotknięci.
k +
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List generała ukazał się w Te-

legramie buffaloskim, a nie było

w nim żadnej wzmianki o Boru,

chif Schniersteinie, który oświad-

czył publicznie na wiecu, że błę-

kitny generał jest największym

człowiekiem na świecie i jego, Bo

rucha kolegą. Gdzie i kiedy Bo-

ruch kolegował z „wodzem" -

niewiadomo. W każdymbądź ra-

zie, general okazał sig niewdzig-

cznym wobec Borucha, który las:

kawie zaliczył go do największych

ludzi na świecie, pomijając mi-

strza Ignaca i tatę Romana, a co

najważniejsze-uznał go za swego

kolegę. Jest to, zdaniem naszem,

„MNÓSTWO  DESPEKTU" dla

buffaloskiego członka rządu na-

rodowego, u którego w dalszym

ciągu znajduje się w „depozycie?

sto dolarów, złożonych swego cza

su na rząd narodowy.
w 6 6

Pod generalskim listem katolik

Boruch zamieścił następującą sen-

tencję:

„Prędzej dojdziesz do celu, i-

dąc wolno i systematycznie, jak

zaprędko."

Sentencja zupełnie nie na miej-

seu. Błękitny genera jest w tym

wieku, że nie WOLNO mu iść

WOLNO do celu możliwie po-

prawnego władania językiem pol

skim i dlatego winien się spie

szyć, i to bardzo. Jakby prędko

nenerał do celu tego nie szedł, to

jeszcze nie będźie szedł za prędko,

Rady więc Borucha w danym wy-

padku tak pasują do rzeczy, jak

on sam do człowieka uczciwego.

0 PRASIE

Stronnictwo narodowo - de-

mokratyczne jak się zdaje

chciało zająć stanowisko po-

średnie, Stronnictwo to po-
IB RA

  

 

C64 wychowawcy na to? Wy-

rzekają się swoich pupilow; bi-

gatelizują ich występek: -Albo

też tłumaczą, że taki już duch

czasu: wszyscy spiskują i nie-

tylko u nas.

Jeden z organów "wychowaw-

czych", "Kurjer Warszawski"

pisze:

"Nietylko u nach wychodzą

na jaw spiski. Cała Europa

żyje pod znakiem konspiracji,

a najtypowszym krajem roz-

wielmożnionego "liberum con-

spiro" są chyba dzisiejsze

Niemcy, gdzie roi sig od taj

nych organizacyj wojskowych

i politycznych; Pierwszy lep-

szy oficer rezerwy, jakiś ku-

piec albo komiwojażer. unie-

siony nagle "partjotyzmem",

zbiera około siebie „jedno-

myślnych" i konspiruję prze-

ciw państwu. Oczywiście,

prędzej czy później ta robo-

ta konspiracyjna, zwykle nie-

zgrabna i grubym szyta ście-

giem, wychodzi na jaw. Wow-

czas "organizator" spisku sta-

je się "sławnym". Nazwisko

jego drukują wszystkie dzien

niki. Z nikomu nieznanego

człowieka rozgłos czyni go

znanym na świat „patrjotą" i

"działaczem", A to przecież

smakuje słodko.

Jakąż satysfakcję ma wow-"

czas ów zapoznany polityk, z

jakąż radością wita wchodzą

cą do swego mieszkania poli-

cję! Niejeden działacz publi- |

czny, najwyższej nawet mia- i

ry pracą całego życia, nie zdo-

bywa takiego rozgłosu, jak

on.  Czegoż pragnąć więcej?

Tak się rozwiązuje zagad-

ka psychologiezna konspirato-

ra naszych “Maw: konspira-
tora w epoce wolności i trium-
fującej demokracji, a jedno-
cześnie w epoce szerzącej się
gwałtownie psychozy politycz-
nej i społecznej."

suck

owiedz;

mąmaugź
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szewikami, nie chcących 166 na pasku

wydziałowo-klerykalnym. Nie więc

dziwnego, że i korespondenta Nowe-

Ro Świata nazywa bolszewikiem. Nie

zapominajcie, że nawet tak wielki pe

trjota, jak Odrodziciel Ojczyzny 1

Wódz zwycięski Pierwszy Marszałek

Polski Józef Piłsudski został przez

reakcję polską oskarżony o konszach»

ty z bolszewikami, akurat w czasie

inwazji bolszewickiej. Dopiero świet-

ne zwycięstwo nad wrogiem, odniesio

ne przez Armię Polską pod wodzą

Marszałka -Piłsudskiego, -zamknęło

pługawe gęby kalumnjatorów naro»

dowych, lecz i to nie na długo. Renk»

cja polska nie zna uczetwej broni, o-

na wojuje tylko fałszem i oszczer»

stwem, Weźcie chociażby ostatni do-

wód. Senatora Rzeczypospolitej, ob-

darzondzo zaufaniem Narodu, człon-

ka Obrony Państwa, który pracował

wraz z Naczelnikiem Piłsudskim w

krytyczne dni sierpniowe, _nazwano

szpiegiem rosyjskim. Endecja w Pol.

sce, ~a na wychodztwie -wydziałów»

szezyzna, tonę po uszy w błocie kłam

stwa, oszczerstwa, nędzy moralnej i

umysłowej. Ten typ ludzi skazany

jest na zagładę przez samo życie, bro-

nig się więc, jak mogą. Nic to jednak

nie pomoże, bo prawda i czystość

charakteru w końcu zwyciężyć mu»

sią,

Co się tyczy artykułów pani księż»

nej Radziwiłłowej, to napiszcie do

Christian Science Monitor w Bosto-

nie. Artykuły, podane w Nowym

Świecie, ukazały się w Monitorze na

jakieś trzy czy cztery dni wpierw.

Postarajcie się koniecznie o te nu-

mery Monitora, ażebyście mogli prze

konać się o bezezelnem łgarstwie po-

bożnych. koltunów.

Według naszego obliczenia, na głu-

pio-protestacyjnym wiecu w .New

Yorku było około trzydzieści osób,

według zaś organu pobożnych głup-

ców i kafumnjatorów 47,

życzenia -rozwoju -„Nowemu

Światu" i uznanie naszej pracy dzię-

kujemy. Czytajcie sami dobre postę-

powe gazety i zachęcojcie do tego in-

nych; obowiązkiem bowiem każdego

uczciwego i rozumnego obywatela jest

niesienie oświaty wśród tych, którzy

jej nie mają, którzy są utrzymywani

w ciemnocie przez kler i ich świeckich

pacholków.

Na fundusz

arszałka

Piłsudskiego

J. T., z Hickville, Pa, .... $1.00
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(21) (Ciąg dalszy) * Migają
czarne pończochy, jak dwa węże. Rękoma
bije się po głowie i udach, Słychać plaska
nie, jakby kto bił kijanką wodę. Górale sie-
dzą nieruchomi. Spoważnieli. Czują, że ten
gość tańczy poważnie i „po ichniemu".
- Is, is... - mruczą tylko, zaciskając

fajki wzębach, że aż trzeszczą. - Jeszcze
chwila, a widać jak Maciek Bretnol Obi.
dowski zeskoczyz belki i dreptać a plaskać
zacznie, lecz aktor nagle zatrzymuje się,
„jakby wbity wziemię.

Tuśce zdaje się, że uczynił to dlatego
-iż ją dostrzegł, nie jest jednak pewna.

Jest z tego rada, ale zarazem widzi
aktor zuchwale wpatrzył się w jej twarz,
jakbychciał wytzytać, jakie odniosła wra-
żenie. Ogarnia ją wstyd i zmieszanie. Za
nie w świecie nie chce, aby, przypuścił, że
ten taniec nietylko zajął, ale przejął dziw.
nem, nieznanem zmieszaniem. Przybiera
- o ile może, minę obojętną. Nie ustepu-
je jednak z okna. Nie chce, abyprzypuścił
-że go się boi i że przed nim ucieka.

On zwraca się ku góralom.
- A co? Umiem tańcować?... - py-

 

&:    

ta.
- No.. majom w tańcu mature -

„ wydusza wreszcie jakby niechętnie Ma-
ciek.

A Józek Obidowski wciąż pali fajkę i
ma coraz więcej ironji na swej ślicznej
twarzy.

- Zeby byli sielniakowaty, toby tak
nie tańcowali... - dorzucił Kalpuś.

I zabrali się dłubać sickierkami całe
szeregi gwiazd w belkach złocistych na
chwałę Bogu i ludziom, zacietrzewionym
w zakopiańskim stylu, a na zgubę gościo-
wych kieszeni,

Aktor usiadł na belce i swą świeżo o-
goloną, trochę zmęczoną, a przecież peł
ną młodości twarz poddał pod promienie
słońca.

Wyjął porte-cigare srebrne, klasyczne
-prawdopodobnie z napisem „Od wielbi-
cieli" - z eleganckim, emaljowanym mo-
nogramem na rożku, i zapalił papierosa.

Wszystko, co stanowiło jego włag@łość
-było eleganckie i zgrabne. Pudełko do
zapałek srebrne, ozdobione niewielkim ka-
boszonem szafirowym. Taki sam kaboszon
-nieduzy, lecz ciemny i pigkny, ciemniał
na małym palcu jego ręki. - To byt jedy-
ny pierścionek, jaki ten człowiek nosił.

Tuśka niby patrzy na górali dtubig-
cych gwiazdy, a widzi te wszystkie szcze-
góły, bo dzień jest tak przejrzysty, że każ-
dy najdrobniejszy przedmiot dochodzi do
oka z czystością niezwykłą. Równocześnie
Tuska z właściwością kobiet ogarnia i sie-
bie dokładną uwagą i myśli, czy dobrze wy
głąda i czy puder nie starł się jej z twarzy.

Aktor patrzy na nią wprost, bez o-
h wybiegów kobiecych, patrzy swemi

ślicznemi oczyma o długich, ciemnych rzę-
sach. Jest teraz jakby melancholijny i za-
dumany. Nie wiadomo jednak, czy jest to
zmienność kameleonowa jego natury, czy
udanie. Tuska zaczyna czuć się jednak
więcej zaniepokojona tą jego melancholją,
niż poprzednio napadami żywiołowych po-
pędów. Stoi jednak przy oknie, jak przy.
murowana i nie może zebrać się na śmia-
łość, aby od niego odejść,

On to dostrzega i nagle, jakby dopiero
w tej chwili ją zobaczył - wstaje - i kła-
nia się nadzwyczaj grzecznie.

Ona pomimowoli pochyliła głowę i
oblewa ją rumieniec złości za to, że oddała
mu ukłon.

Stało się to bez jej wiedzy, całe szczę-
ście, że skłoniła głowę „leciuchno, prawie
nic - ot tak prawie, że mógł nie zauważyć
tego. **

Istotnie - aktor mógł przypuszczać,
że Tuska mu na ukłon nie odpowiedziała,
bo jakaś parobkowata zuchwałość przebiła
się w wyrazie jego twarzy. Cynicznie skrzy
wił usta, stał się prawie brzydki, Usiadł ńa
belce okrakiem i podniósł twarz ku pracu-
jącym w milczeniu góralom.
- Hej... gazdowie!... - zawołał głoś-

no, z rubasznym śmiechem - a któraż też
dziewka najładniejsza w tym sezonie?

Obidowscy zaśmieli się i Antek coś
tam odpowiedział, ale Tuśka nie dosłysza-

  
  

   

    

 

 

 

 

ła. Fala krwi uderzyła jej do głowy. Wido-
cznie ten „komedjant" chce wojny, bo te-
raz obraża ją takiemi słowy!

Cofnęła się od okna, zapuszczając fi-
rankę. Posłyszała jeszcze jego śmiech i za-
raz potem prześlicznie przez żęby gwizda-
ną polke. -

Cofnqwszy się do pokoju, Tuśka czuła
się tak zirytowana, że bezwiednie skiero-
wała się do pustego pokoju, z którego okna
wychodziły na gościni

Zaczęła chodzić wzdłuż i wszerz i czu.
ła, że krew faląbije jej do głowy. Ten czło-
wiek obraził w niej godność kobiecą! -
Ośmielił się...

Właściwie, cóż się ośmielił?
Zapylał się, „która z dziewcząt naj-

piękniejsza?" W tem niema żadnej obra-
Uczynił to z ciekawości artystycznej...
Tak ! - ale - to!
To coś nieuchwytnego, co smagało ją,

jak szpicrutą, to coś pewnego siebie, zu
chwalczo wiedzącego, że nic się oprzeć nie
jest w stanie jego woli, jego żądzy, jego
chęci.

A potem mściwość ordynarna, jakaś
ulicznikowska.

Stanęła przy oknie i patrzała na gości-
niec, po którym. już snułysię grupygości,
odzianych jasno, po Kobiety
miały rozpięte jasne parasolki, mężczyźni
białe, lekkie, filcowe kapelusze. cy
zdawali się nie iść, lecz biedz, weseli cze:
goś, radzi, podnieceni,

Oddzielona szerokością gościńca od
chaty Obidowskiej, stoi ładna, duża willa
z ułożonymna frontonie napisem:

„Lewkonja".
Jest to jednak z seryj „bezpretensjo-

nalnych" imion, nadawanych mniej lub
więcej udatnym pudełkom, w których gnie
źdżą się wdziwnej harmohji bakcyle i isto-
ty żądne słońca, Giewontu i oddalenia mgli
stej niańki o długich, kościstych rękach, o
fosforem płonących oczodołach, o rozwiew
nych, wilgotnych szatach,. Lewkonja, Nie-
zabudka, Chryzantema, Rozkoszna, Szcze
biotka... a dalej literatura trilogiczna, więc
wszystkie Borzobohate i Kurcewiczówny!

Przytulne miana, łase i wdzięczące
się w słońcu, w kępie smereków, a każda
z werandą, na paradę obwieszoną japoń-
ską latarnią z barometrem, który zóstawił
„ten pan, co to słabował tutok i wywieźli
go dzie indzi".

I w „Lewkonji" jest weranda duża,
nawet bardzo duża. Powyjmowali z niej
okna. Odsłoniona jest cała. Tylko z jednej
strony deski bronią od wichru i słońca.

Na werandzie stół, ceratą klasyczną
przykryty, ceratą - drogą oszczędnym go
spodyniom. Biała jest i imituje do złudze-
nia obrus. I dużo przedmiotów dalej imi-
tuje w tej willi do złudzenia rozmaite pick-
ne rzeczy. Szkło stojącego na środkustołu
wazonu imituje weneckie kryształy, w mie
tlicę wetknięte purpurowe maki są z perka-
Iu farbowanego, a imitują świeżość rozkwi-
tych maków, welwel ciemno-zielony na
sukni kobiety, leżącej na bujającem się
krześle, imituje aksamit, a sama kobieta,
pani radczyni Warchlakowska, imituje da-
mę dobrze wychowaną, inteligentną, oczy-
taną, wzorową żonę, matkę i piękną ko-
bietę.

Leżydo słońca, wyniosła i wspaniała,
jak renesansowa księżna, patrzy na chatu-
pę Obidowską, mrużąc oczy i czuje się o
wiele wyższą w społeczeństwie od „oso-
by", zamieszkującej naprzeciw chatę bez
żadnej efektownej kucharki i młodszej „w
bluszcze z kropkami" i nie posiadającej
męża, który jest w stanie zapracować tyle,
aby ona, radczyni i trzy jej córki (0... Ba-
rissonki!) mogły rozpostrzec swe fatalasz-
ki w „Lewkonji" i nicować przechodniów
przez długie trzy miesiące z trzystopnio-
wej wysokości nadgniłej werandy.

Właśnie jedna Barrissonka wbiega na
werandę. Ubrana jest w ponsową bluzkę,
białą spódnicę wełnianą, żółte trzewiki i
do złudzenia imituje strojem, chudością i
manierami szpiczaste miss, widywane w
ilustracjach angielskich. Wślad za nią zja-

  

  

  

  

wia się druga czerwona bluzka i trzecia!
Jest to rodzaj umundurowanej małej armji

Nowym komendantem balonu" sterowego „Shenandosk"

 

jest Zn«chary Lansdowne

KORESPONDENCJF

YONKERS, N, Y.

Z wiecu Klabu im, Tadeusza
Kościuszki
 

W zeszłą niedzielę, t. j. dnia
17go lutego, staraniem zarządu
Klubu im. T. 'rzqdzo.
no wiec, aby się przekonać, jaką
jest oinja lutejszej Poloni w
sprawie budowy Domu Na:cdo-
wego. Okazało się, że prawie
wszyscy obecni byli zatem, aże-
by dopiać wymienionego celu, jak
tylko będzie można najprędzej .
Obiecano wszelką pomoc Klubo-
wi T, Kościuszkii zarazem uzna-
no jego pracy, życząc jaknajwięk-
szego rozwoju.

Prezes łampor: podziękował
zebranym słowa uznania i o-
biecał dołożyć wszelkich sił, aby
lo doniosłe dzieło, doprowadzić
do skutku.
Na tem wiec zakończono:

A. Smolik, sekr.

 

  

 

Kto jeszcze niema karty klu-
bowej na rok 1924, niech się zgło-
si po lakówą do sexretarza Klu-
bu, pm. 321 Nepperham Ave

Zawiadamia się szanownych o-
bywateli i obywatelki, a. także
sympatyków z „Wyzwolenia", że
nz rodak, Senator Pol.
skiej J. Woźnicki, odwiedzi nasz
gród, taksamo, juk i inne miej-
scowości. Trzeba tylko zaczekać
cierpliwie, aż główny komitet na-
znaczy dzień przyjazdu pożąda-
nego i oczekiwanego w Yonkers,
gościa. a

PASSAIC, N. J.

Z przedstawienia Kółka
Amatorów

 

W ubiegłą niedzielę, t. j. figi.
17-g0 lutego r. b., w sali Macią-
ga ' Polskie Kółko Amatorów
odegrało sztukę pod tytułem
Sierotn - Księżniczka, Wystawa
jako też i gra naszych amatorów
była wspaniała.
Pan Bajkowski, w roli błazna,

pani Dąbkowska, w roli wdowy
i panna Zurowska, w roli siero-
ty, mieli trudne zadanie, lecz
mimo tego wywiązali się ze swo-
ich ról doskonale, a publiczność
którą sala była napełniona, dzię-
kowała im huraganem oklasków.
Tańce, kandydatek na
kę, wraz z ich królową i jej służ-
bą, wywarły na widzach radość
i miłe wrażenie.

Zydek (p. Oskierko), opowia-
dając swoją podróż z Polski do
Ameryki ubawił śmiechem te-
branych, tak, że i na ulicy powia-
rzano jego dowelpy. .
Muzyka pp. Okélskich swoimi

nowemi utworami tanecznemi
rozweselała wszystkich.

Opuszczająć owo grzedstawie-
nie zauważylem rozmowy dwóch
mężczyzn: "Na takie przedsta-

wienie tobym uczęszczał nie raz
na pół roku, ale co niedzieli.
Szkoda, że tutaj niema Stałego
Teatru Polskiego, jak w innych
miastach."
Zaś dwoje starszych osób mó-

wiło: "Wiesz co matka - mówi
mąż do żony, - jakem usłyszał
tę muzykę, śpiewy i zobaczyłem
tę księżniczkę, tom zapomniał
iż mnie to kosztuje dwa dolary,"
"Jabym zapłaciła i dziesięć do-
latów - powiada żona - aby
widzieć takie przedstawienie jak
dziś" "A widzisz matka, do-
brze, żeś kupiła ten Nowy
Świat. To jest najlepsza gazeta
polska, w niej wyczytasz wiado-
mości z Polski i z całej Amery-
ki. Jest strona humoru z Mu-
tem i Jeffem. A tak - przery-
wa żona - jest dział kobiecy
bardzo pouczający i wiele, wiele
inrłxych rzeczy, które lubię czy.

€."

Uznanie należy się dla Kółka
Amatorów za ich trud i pracę
nad tem, aby polonię zaintere-
sować i ubawić sztukami ojery-
stemi, które niejednokrotnie
wzruszają widzów do lez; to
znów rozweselają i pobudzają
do wspomnień ojczystych.

Sądzić należy, że na następne
przedstawienie Polskiego Kółka
Amatorów rodacy ze wszystkich
stron pospieszą

.

,aby poprzeć
tygh. co dla sztuki polskiej pra-
cujs.

NA INSTYTUT NAUKOWO
BADAWCZY IMIENIA TĄ.

DEUSZA KOŚCIUSZKI

Lista fundatorów Nr, 4376
Ofiary złożone Przez Zjedno-

czenie Polsko Narodowe w Broo
Iynic.

   

  

   

  

  

  

 

   

  

  

 

Z preeniesionia ....$23 .
S. Bobieszko .$ 033?)
A. Zachowski 1.00
J. Grochola 1.00
J. Kowalski 1
J. Piechnik 1.00
A. Budzich , 25
A. Olczak 50
A. Piekło 1.00
Tow. Postęp Gr. 108 . 2.00
J. Trestka 1.00
J. Szwed 1.00
A. Stampur . 1.00
M. Zak 30
W. Gruś 30
$. Flis 25
4. Rutkowski A5
J. Liskowicz , . 3
M. Zak ... 3
M. Pawlikowski , 1.00
S. Mikułak ,...... 1.00

Razem $2318.18

Lista fundatorów Nr. 4378

„Ofiary złożone przez Zjedno-
czenie Polsko Narodowe w Broo-

 o cienkich, zawsze złośliwie zaciśniętych

usteczkach. Ręce duże, nogi duże, piersi

płaskie, biodra sterczące, moc piegów, śli.

czne oczy, śliczne włosy, brak poczucia de-

likatności, brak słuchu, zdolności matema-

tyczne, dowcip,.jak u starego dziennika

rza, znajomość tajemnic życiowych zdu-

miewająca, zaczepność małych buldogów

- słowem tysiące rozkosznychprzymio-

tów, stwarzających wcale udaną i obiecu-
jącą całość.

+Pani radczyni ,jednak jest rada ze
swych „dziewczątek". Nie są to wprawdzie

dziewczęta z pod wiejskiej strzechy, ale

pani Warchlakowska jest zdania, że są już

dostatecznie opańcerzone do walki z 2y-

ciem, (Ciąg dalszy nastąpi). ~_.___   

  
o

Wilton Lambert jest obrońcą re-
daktora McLean zamieszanego

w skandal naftowy

 

 

  

     

   

   

  

lynie.
Z przeniesienia f

St. Zvwno .... 4
T. R . f
W. Cvralik , 1.00
M. ›Czapiga , 1.00
St. Kalesza , 1.00
St. Kosiński . 1.00
J. Zecharyst 50

. Ni 50
? 10.00

Gr. 65 Z. N 5.00
T. Dabrowski 1.00
P. Fremasz , 1.00
A. Perdubiński 1.00
W. Szarnowśki 1.00
A. Brucheńcki 1.00
W, Zmyrko , 1.00
J. Jankiewiez , 1.00
W. Ostrowski 1.00
F. Płaszczyński 1.00
F. Dekarski :.. "2.00

1, Razem. › 8290118
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|PIERWSZY WIELKI ROCZNY BAL
, urządza

Tow. Brat. Pomocy ,Zmartwychwstanie" w Greenpoint

 

W SOBOTE, DNIA 23-GO LUTEGO 1924 ROKU

W SALI DOMU NARODOWEGO [ ~
261-207 DRIGGS AVE., BROOKLYN, N. Y.

Muzyka Prof. Kucińskiego - Początek o godzinie 6e) wieczorem

Wstęp 50 centów z garderobą

 

 
Osiem rodzin wybiegło w pa-

nice na ulicę, gdy w domu pn.
133 Keap St., na Wiliamsburg
wybuchł pożar. Przyczyną ognia
było zapalenie się firanki od
przepalonego do czerwoności pie-
ca w kuchni mieszkania nale-
żącego do niejakiego Benjami-
na Matsil. Pożar ten ugasilo
pog ie straży pożarnej, któ-
re przybyło w kilka minut na
miejsce wypadku. Straty nie-
ustalone.

Gdy w piwnicy domu pn. 457
Hudson Ave., w którym mieści
się Teatr Shubert Crescent wy-
buch? potar nie zawiadomiono 0
wypadku publiczności, która sig
na sali znajdowała, aby uniknąć
paniki. Dopiero po przedsta-
wieniu ktoś opowiedział o wy.
padku. Goście zadowoleni z
czynu dyrektora urządzili mu
owację.

Ruch tramwajowy na moście
brooklyńskim został przerwany
na przeciąg pół godziny, gdy
tramwaj linji Putman Avenue
spadł z szyn w pobliżu mostu.
Wypadek ten miał miejsce o go-
dzinię 1:15 po południu.

Bal Wyzwoleńców
Koło P. 8. L. „Wyzwolenie" No

74, urządza dnia 2-g0 marca, w
niedzielę przedstawienie i bal, w
sali Pułaskiego pur. 66 N. 7-ma
ul.
Odegraną zostanie sztuka ludo.

wa pt. „Zrękowiny u Druzgały".
Po przedstawieniu bal.

WIECZOREK PĄCZKOWY.,
 

Kto urządza?...
Ogólnie znany z doskonałych

zabaw Oddział Ly Związku Mio
dzieży Polskiej!
Kiedy?
W ostatni dzień karnawału we

Wtorek, dnia 4-go marca.
Gdzie? f
W Domu Narodowym w Broo-
ynie.
Niezapominajmy !
 

ODEZWA

Do Tow. prawdziwych Przy.
jaciół Gr. 25 w Greenpoint
 

Znając Waszą miłość do mowy
oiców naszych, z dowodów przez
Was złożonych, gdy staraliście sig
0 zaprowadzenie polskiego iezv-
ka, w administracji, kiedy wszy-
sey nie ustawaliście w pracy, do-
póły, dopóki żądunie Wasze nie
zostało spełnione -- do Was zwra
cam się, zacni przyjaciele, jako
prezes, którego uznaliście god-
nym stać u steru Waszej placów»
i-nie ustawajcie w pracy! Przy

jaciele, zbliża się moment, kiedy
brookłyńska -Polonja, również
o Whe su, zacznie kam
panję, by podtrzymać polskość
w młodej generacji. Sądzę, że ca»
ły ogół członkówzna pracę Tow.
Ośw. M. Konopnickiej, którego
zadaniem jest kształcenie dział»
wy przez bezinteresowne udziela.
nie lekcji języka polskiego, by
dziatwa polska nie zatraciła mo-
wy polskiej i kultury polskiej.
Sądzę, że nie znajdzie się czło-
nek w naszem „True Friends"
Lokalu Z-ym, by powiedział: My
się wyrzekamy tych małych Po-
laków, oni powinni zapomnieć o

 

Polsce, im nie potrzebna mowa
polska.
Szanowni Przyjaciele! Minęły

czasy, kiedy byliśmy niczem, --

dziś mamy państwo, dziś mamy
sile. Jako Wasz prezes i nauczy
ciel w szkole Tow. Ośw. M. Ko-
nopniekiej, przyjmowałem dotej
szkoły dzieci zrodzone z ojców
Niemców, któr y dawniej ni-
gdy nie dopuścili, by dziecko je-
go było Polakiem. Matki Polki
prowadzą dziś tych malutkich do
nas, chcą, by byli Polakami, boć
one były i są Polkami. Cześć
im! Nie można wszystkich po-
mieścić. Tow. OŚw. M. Konop-
nickiej zapoczątkowało kompan
ję dla zaspokojenia tych potrzeb,
›przez -wybudowanie -budynku
szkolnego. W tym celu urządza
BAZAR od dnia 24-go Intego do,
I-go marca, b. r. w Domu Naro-
dowym, 261-7 Driggs Ave. Sądzę,
że ogół członków prawdziwych
Przyjaciół nie pominie sposobno«
ści, i licznie przybędzie.
Żądam spełnenia powinności

względem oświaty polskiej.
Proszę o rzybyćie dziatwy

szkolnej w tym dniu.
J. Kowalski, prezes.

  

 

 

JAMAICA, L. 1.

Pospieszcie na bal
Tow. Króla Jana III Sobieskie-

go, który odbędzie się w sali Do-
mu Narodowego, przy Suthpin
Road, w Jamaica, w niedzielę,
dnia 24-g0 lutego po południu.

Bal poprzedzi uroczystość wrę-
czenia towarzystwa szafy na
sztandar. Na uroczystość tę przy-
będzie cenzor Zjednoczenia Pol.
sko-Narodowego, ob. Jankowski,
Doborowa muzyka polska przy»
grywać będzie do tańca,

GREEN STREET ARCADE

Dziewczynka luby Peggy gra
główną rolę w „The Darling of
New York", z której się pięknie
wywiązała. -W. piątek komedja
„Why not Now?" W sobotę G-ty ,
epizod serji „The Son of Tarzan",
oraz komedja „Why Pay Rent?"
---,

POLSCY LEKARZE >

Telefon, Greenpoint Stig
Dr. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street
snookLyN, wv.

Pom, Manhattan Ave. i Frania04 1 do 3 i od o do 1 wieBtW niedzielę o 12 do 2. popołudniu,
m
aF---

Telefon, South 995

St. M. Lewandowski, M, D.
SpecJalista-Chirur

copznty:
$ 20 9 rano, 1 do 2 pool. 6 do $ wiecz.
W niedziel i święta cd 8 do 10 r
707/Fourth Ava, BAQOKLYN "|":Miskó tira Sireet *-* *
   ==--

Telephone, 0498South

Dr. A. W. RUSIN
Cheroby Koblece i Chirurgia

204 - 17th Street, Brooklyn, N, y,
copamyy urzgnows:

} popołudnie08 11 do
647 do 8 wieczór
W niedziel gtylko na. samdwiente,

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa biura w Brooklynie

503 Leonard St 116 North Stb gą,bliskoNassauAv.

|

blisko Berry St
04 1 do 2 popotnd. ! 04 9 do 10 rano
Od 8 do 8 wieczór 0d 8 do 9 wieczór

Telephone, Greenpoint 2138, 2i03

  
 

  

Telefon, Greenpoint 2273

Dr. Marion R. Słudziński

copmny orisowes:

1.d0 2 popołudniu 1 6 do 8 wi
W niedaicle 048 do 10rans ""

173 Mertopolitan' Avenue

 

Dom Better twe. 1 Berry st.
RoOKLYN, n. y?
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Posiadający wszelkie

Dostawiamy

kich. dzielalo

' GOTÓWKĄ LUBNA SPŁATY

Macy's Bros

MEBLE

D 0 s w € a o i

NAJWIĘKSZY SKLEP

at
absolutnie mm'-„33m

CENY Nartamsza,
natychmiast do wszyst-
New Yorku 1 okolicy

198-200 GRAND STREET,
BROOKLTN, X, v.

Pomiędzy Bedford 1 Driggs Aver
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POLONJA NEWJORSKA WITA ENTUZJASTYCZ-

NIE SENATORA JANA WOZNICKIEGO
(Ciąg dalszy se str. 1-61)

koliczności, rząd pocaparlamen-
tarny sformował W. Grabski..

Nastąpiło uspokojenie. Pra-
wica poparła nowy rząd, lewica
dała mu wolną rękę. Stała się
możliwą współpraca państwowa.
«Podniosła się wiara w zdolność
i żywotność narodu.
Mam wiarę niezłomną - 06

wiadczył senator Woźnicki - że
Polska da sobie radę z trudnoś-
ciami. Naród jako całość nie jest
biedny, a biednem jest tylko pań
stwo polskie. Dotychczas zasa-
dą było, szczególniej wśród sfer
zamożnych, nie płacenie podat-
ków, co się nazywało ciągłością
polityki skarbowej. Obecnie sta-
ramy się wszyscy, aby podatki
były płacone, wiedząc, że wów.
czas Polska gospodarczo stanie
na silnych nogach i zajmie na-
leżne jej miejsce międzynarodo-
we.
„Przerywano często oklaskami

przemówienie senatora Woźnie-
kiego. Gdy skończył wybuch! hu
ragan, którym zebrani zamani-
festowali uznanie dla niezwykle
pięknej mowy, spokojnej, pro-
stej, a jednak przekonywującej
nawet przeciwników.

"Zebrani złożyli 400 dolarów
"Wprzerwie zabrał głos ob. A.

Rysiecki, Podkreślając działal-
ność „Wyzwolenia", jako w pier
wszym rzędzie działalność oświa
tową, zaznaczy) -że dziwłalność
ta wymaga metylko moralnego,

lecz materjalnego poparcia, Po-

stępowe wychodztwo, które nie

skąpiłonigdy ofiar na sprawy

demokracji w Polsce, nie skąpi

i dla „Wyzwolenia". Niech sena-

tor Woźnicki zabierze i od nas

podatek obywatelski do kraju,

i niech naszym groszem przyczy

nimy się do ugruntowania praw

demokratycznych w Nowej Pol.

sce.
Na wezwanie ob. Rysieckiego

zebrani złożyli razem 400 dola-

rów.

Przemówienie reprezentanta s0-

cjalistów ob. J. Dombkowskiego

W imieniu oddziału „Potęga"

Zw. Socjalistów Polskich, powi-

tał senatora Woźnickiego ob. J.

Dombkowski. Zaznaczył on, że

pomimo różnie w programach

partyjnych, tak „Wyzwolenie",

jak i P. P. S. muszą pracować i

działać wspólnie dla jednego ce-

lu - wyzwolenia mas ludowych.

Druga część mowy senatora

Woźnickiego

W drugiej części swej mowy,

senator Woźnicki przedstawił

sprawę oświaty wPolsce. Mowę

należałoby nazwać raczej wspa-

niałym wykładem, na temat,

którego żaden dotychczas gość

z kraju tak jasno i interesująco

nie wyłożył wychodztwu. Mamy

równość obywatelską wobec pra

wa - mówił senator Woźnicki,

- ale to nie jest wszystko, Dą-

żymy do równości obywatelskiej

na polu oświatowem, Chcemy,

aby szkoła powszechna w Pol.

sce była bezpiatną i dla wszy.

stkich warstw jednakowo do-

stępną. Wtedy dopiero, gdy na

ławię szkolnej zasiądzie syn

chłopski, syn robotnika, obszar

nika i fabrykanta, bez żadnych

specjalnych przywilejów, wtedy

zie rzec, że Polska na

prawdę jest na drodze do rzeczy-
wistej demokracji i obywatel.
skiej równ

 

 

W sposób nadzwyczaj plasty-
czny, chwilami przeplatając mo-
wę szczerym humorem, senator
Wóźnieki dał zebranym świetny
pogląd na oświatę dzisiejszą w
Polsce i tą, do której dąży stron-
nietwo „Wyzwolenie".
W mowie swej, kilkakrotnie

wymienił senator Woźnicki na-
zwisko Marszałka Piłsudskiego.
Każdy raz, odruchowo zerwała
się z miejsc publiczność, wyra-
żając okrzykami cześć dla umi-
łowanego wodza.
Na zakończenie odśpiewali

brani "Marsza Piłsudskiego".

 

e.

 

Mowa senatora Woźnickiego
sprawiła na słuchaczach głębo-
kie wrażenie. Ani cienia wniej
agitacji partyjnej, ani cienia de-
magogji. Od początku do koń-
ca wiecu, zachował się wytwo-
rzony kontakt pomiędzy moweą i
publicznością, .kontakt, -który
rzadko się zdarza, a który nie-
wątpliwie stwierdza rzetelne u-
znanie dla szanownego gościa z
kraju.

Przewodniczący wiecu, zacho-
wując zwykłe formalności wie-
cowe, zaprosił do glosu interpe-
lantów. Ale pomimo oszczerstw
w piśmidłach, nie zjawił się ża-
den kalumnjarz i publicznie nie
interpelował.
Krótko i węzłowato, senator

Woźnicki zdobył serca polonii
nowojorskiej, która miała go
sposobność słyszeć w Domu Na-
rodowym. Niewątpliwie tak sa-

        

   

 

   

        

mo jak w New Yorku, przyjmą
go rodacy w innych kolonjach
wychodztwa.

R (x)

Kolektę imienną złożyli:

Bogdański F. . $5.00
Rysiecki A. .. 1.00
Łukaszewicz W. 1.00
Baranowski Tom. 1.00
Boczara J. .. 1.00
Kaczkowski 1.00
Gładysz L. 1.00
Seurlef A. .... 1.00
Meisiuk St. . 1.00
Reńska H. .. 1.00
Pipa P. 1.00
Zbożański . 1.00
Niedzielski M. . 1.00
Zarzycki St. 5.00
Kulik E. 1.00
Korona A. 1.00
Plaza J. ... 2.00
Fronczak Wł. 1.00
Błażewicz W. . 5.00
Dąbkowski 5.00
Przyjaciel . 2.00
Mika W. 1.00
Konikowski J. 1.00
Świerzyński E. 1.00
Leśniak A. 10.00
Głąbikowski E. 2.00

 

Sadowski A. .. 1.00
Lajkowski L.
Sienkiewicz F.
Rinkiewicz, N.

   

   

  

 

 

   

   

 

Jarmuła 3.00
Madej 1.00
Sawicki 5.00
Kozyra J. 1.00
Rybacki F. 1.00
Boguszewski H. 4
Bartoszek .. 1.00
Rzotkiewicz 8.
Dzierżek 8.
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Realności do Sprzedania 

 

Nowym zarządcą Egiptu jest obeenie Zagmiul Pasta
 

370 OFIAR PROHI-

BICJI W NEW YORKU

ZA PRZECIĄG 1 ROKU

15 pijaków zabitych w walce

z policją; 123 popeł-

niło samobójstwo

NEW YORK, 21 lutego. -
Mimo obowiązującej prohibicji
w New Yorku zmilazło się w
roku ubiegłym ofiar pijaństwa
Męce] jak w innych latach, kie-
dy nie obowiązywała ustawa o
przymusowej xummmęmmml.

Wedłuż obliczeń statystycznych

w roku ubiegłym trzysta sie-

demdziesiąt osób straciło życie

z powodu nadużycia napojów al.

koholicznych, z pośród których

piętnaście zostało zabitych w

walce z agentami prohibicyjny-

mi, a sto dwadzieścia trzy ode.,

brało sobie życie, nie mogąc się

wyzbyć nałogu pijaństwa, które

zrujnowało ich organizm życio-

wy.

  

 

Pasażer w bieliźnie na

dworcu

LWÓW (pocztą). - Niezwyklej
kradzieży dopuścili się niewyśledze-
ni sprawcy w wagonie sypialnym po-
ciągu pospiesznego Warszawa-Prze-
worsk. W jednym z przedziałów je›
chali panowie Ruszczyński i Wilson,
dyr. biura emigracyjnego w Warsza
wie. Na przestrzeni, kiedy pasużero-
wie spali, się do przedziału
złodzieje i po chwili, unieśli z sobą
futro i zarzutkę Ruszczyńskiego, oraz
futro, ubranie i walizę Wilsona, tak,
iż ten ostatni resztę podróży do Lwo-
wa musiał odbyć w bieliźnie.

Narodziny chłopca w tram-

waja

Będzie motorowym

KRAKÓW (pocztą). - Wjadącym
w stronę dworca" osobowego -wozie
tramwajowym na linji Nr. 1, zdarzył
się w rynku głównym oryginalny wy-
padek, Jedna z pasażerek nagle zasła-
bia, a gdy publiczność pospieszyła jej
z pomocą, rozległ się radosny krzyk
noworodka, który przyszedł na świat
w wozie tramwajowym. Wezwano po
gotowie ratunkowe, a wóz opróniony
z publiczności- zajechał na boczny
tor, gdzie. leknrz pogotowia udzielił
matce -i nowonarodzonemu chłopcu
pierwszej pomocy. Karetka pogotowia
przewiozła następnie matkę z dziec-
kiem na klinikę ginekologiczną.

Prace w grobach faraonów

- przerwane

KAIRO, 21' lutego. - Rząd:

egiplki odwołał pozwolenie
 

  

Kasprzak .
Haczyński S.
Tworek S,
Plaza W.
Bania S.

Razem .. . $107.00
Drobna kolekta 293.00

Razem . . $400.00

 

 

Marszruta senatora Jana

Jersey City, N. J. - Piątek 22 lutego, o godzinie 8 wieczorem, w
Domu Polskim, pn. 187 Brunswick ul.

Passaic, N. J. - Sobota, 23 lutego, o godzinie 8 wieczorem, na
sali ob. Maciąga, pn. 40 Trzecia ul.

Brooklyn Williamsburg, Y. - Niedziela, 24 lutego, o godzinieN.
2 popołudniu, w Sokolm 180 Grand ulica.
 

UWAGA! PHILADELPHIA, PA.!

Komitet Okręgowy Związku Socjalistów Polskich

urządza

  

UWAGA! || 

SZUMNY BAL

W SOBOTE, DNIA 23-GO LUTEGO 1924 ROKU

W HALL DOMU POLSKIEGO

211, Fairmount Ave.

o godzinie 8-ej wieczorem

Na balu tym będzie przygrywać wspaniała mu-

zyka. Bufet zaopatrzony w gorące i zimne napoje,

| kuchnia w smaczne przekąski.

Na ten bal zaprasza wszystkich rodaków

KOMITET.
zeza

 

 

zmarlemu arch
wi Carnavonowi na prowadze-
nie wykopalisk w poszukiwaniu

Ksiądz John. J. Brady z Pittsburgh, Pa., › został "aresztowany,
dake zamordowa ula ninja) wmn:

 

starożytnych grobów faraonów
egipskich, uwieńczonych odkry-
ciem grobowca faraona, wartoś
ci niezwykle doniosiej tak pod
względem archeologicznym jak
również historycznymi kultural»
nym, z powodu znalezienia jedy-

| nego dotychczas grobowca daw.
| nych faraonów zachowanego w
takim stanie, w jakim go pozo-
stawiono przed trzy tysiące
pięcset laty. Wstrzymanie przez
rząd egipski -archeologicznych
prac angielskiego badacza staro-
żytności Carter'a, który kiero-
wał poszukiwaniami wywołało
w całym świecie wielkie nieza-
dowolenie w obawie,by cenne za-
bytki nie uległy zniszczeniu z

| powodu nieodpowiedniego zabez-
pieczenia, którem rząd: egipski
nie może otoczyć cennych zabyt-
ków. starożytności,

  

Międzynarodowa konferen-

cja morska
 

RZYM, 21 lutego. - Między-
narodowa konfgrencia morska,
uubywajqcz stę w Rzy'mrc, zo-

CBSI

KACZKI

«upy »

Świeże

każdego

dnia

Nietruth!czekać -- uczciwa wage.
czysaceony berpiatnie

Torba do zakupów daw
prx

D

ana darmo
y każdem zamówieniu

POLISH AMERICAN

POULTRY MARKET
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Automobile na Licytacji

   TAS

  
ł Ta2, S. 
  

DROBNE OGŁOSZENIA

LEKCJE na fortepianie dia pocastkuj
cych. jakoteż pozwoledstwo studjow

nik w domu, nauczycielki wedle umowy
Ceny bardzo umiarkowane. /Mania
towaka, 106 E. Th St,

LEKCJE NA FORTEPIANIE
Jakotet pozwoleństwo studjowania pos
iekcją w domu nauczycielki udziela

J. Godlewska144 York St.

Aula-mu-wi 13 pawl) Schools,

  

 

 

[JCE na. fortepianie1 me-
(ody g od plate} do

dame) wlecaorem,." F
ś., Newark,

 

  

(Real Estate jor pase)
Realności dc Sprzedania

Estate yor Sale) «

 

POLSKO-AMERYKANSKA SPOLKA REALNOSCIOWA

przedtem GAWLINSKI & C0
poleca następujące tanie domy:

w New vorku:
8 fam. murowany, po 5 pool dia to-

dziny. Gorąca woda, elektryka, -
Rentu 33.000 Cena $19.190 Wie
ty według umowy

8 fam, murowany. z dwoma sklepa-
mi. po 5 pokol dla rodziny Rentu
33,490. -Cena -$22.000. -Wpłaty
38.000.

8 fam, murowany, przy 179 ulley,
wszelkie ulepszenia, Rentu $4,800.
Cona $29.500 Wpłaty $7000.

8 fam. murowany, przy 169 ulicy. 90
5 pokol 1 w mna dla rodziny.
wos. Boller». Rentu $3.500. Cena

Wolaty: wedtug. umopey-
&.mo fam. murowane domy. Lota
35X100 każdy. Po 6 pokoi i wstny
dla rodziny. Gorgca woda. Rentu
$8,000. Cena $55.000. - Wpłaty
według umowy.

8 fam. murowany, po 5 pokol. zimna
woda. Dom w bardzo dobrym sta-
nie. Rentu $266% Cena $20,000.
Wpłaty $4000

2 10.clo fam, murowane domy, gorg-
ca woda, wanny. Rentu $5,688. Ce
na 339000.

10 fam, murowany. pięcio-piętrowy,-
wszelkie ulepszenia. Rentu $7,104.
POLSKO - AMERYKANSKA

Cona $12,000. Wpłaty wedle umo-
wy.

2 10.clo fam, murowane domy, bliżko
kościoła. Gorące woda, wanny
Rentu $7.260. Cena 343.000. Wpiae
ty wedłu mnwy ios fram:

12 fam. mut 6 poot

1

wa
ny dia rodzlny 36468. Ce
na $35,000.

18 fam. murowany,
mi.Po 2, 3 1 4 pokol dla rodriny,
Rentu 2,900. Cena 420.000. WPI!
$3,000

z dwoma sklepie

w BROOKLYNIE:
2 fam, drewniany, 9. pokól.

elektryka. Rentu $720
6.000. Wpłaty $2,000
fam, murowany, 17 poot. wanny 1

2 wanny,
-- Cens

elektryka. Rentu $1332. - Cen®
$13.00, Wpłaty $4.500.

3 fam. drewnlany, 15. pokol. niu
31.040. Cena 38000, Wpłaty ::avs.

4 fam. murowany w dobrym stenlei
19 pokol, wanny i eluktryka .Renta
$1298. Cena g11,800, - Wpłat
34 000

6 fam, drewnlany, 5 dużych jasnych
pokol dln rodziny. Rentu $1,608.

 Cena $13,000. Wplaty $4,000.

SPÓŁKA REALNOŚCIOWA
przedtem GAWLIRSKI & CO.

W NEW YORKU:
426 East 16th Street

przy First Avenue

W BROOKLYNIE:
11 Diamond Street
Pray driggs Avenue

w NEW YORKU:
204 East 87th Strost
Naprzeciwko Konsulatu.
 

Interesy do sprzedania
Business Opportunities
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LINKE & BRACHOCKI
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Praca dla Kobiet fhomeTigTon# Asekuracja Wszelkiego Rodzaju
(”114th ad Fn nl ; 170th St... Bron: 1070 Manhattan Avenue,

elp Wanted Female -Tm.z trzech poo! ma wprzedaż z ®
Boredwide te province, monk BROOKLYN, N. Y.

zamieszkać, 167 Avene A, drzwi nr. bllsko Eagle Street
u cm

» z - r
„WINDERS" 50 MELA cz , pokoi,ne „pPrzedał: nod:ot,Sa in

nd R B. New York, czwarte pietro, Room,13; vore" * w

ia: Sprzeep 1070,60 ta, 3:22:32:4 Tose stała
nierwykiem zqdamemprzedstawie
ciela bolszewickiej Rosji, który,
zamiast/ zmniejszenia, domaga się
dla Rosji prawa powiększenia flo-
ty rosyjskiej o 400,000 ton po-
jemności okrętów wojermych.

Epidemia szkarlatyny i grypy

w Krakowie

KRAKÓW (pocztą). -- Epidemja
szkarlatyny, o której ponownym sile
niejszym wybuchu niedawno donosi»
liśmy, dotychczas nie wygasła i szerzy
się nadal szczególnie wśród dziatwy
szkolnej. Ponadto szerzy się nagmin-
nie wśród dzieci odra, której przebieg
jest dokuczliwy. NRównież od czasu
ostatnich roztopów wiele osób w Kra
kawie zapadło na złośliwą grypę, któ
ra w niejednym wypadku kończy się
zapaleniem płuc. Na grypę z kompli-
kacjami chorują przeważnie osoby
starsze.

 

 

Macterlinck iNiemcy

WARSZAWA. - Zapytany
przez korespondenta "Berliner
Tageblatt", czy w@źmie udział
w akcji ratowniczej dla uczo-

dał odpowiedź odmowną. Sta-
nowisko swoje motywuje znako-

nych niemieckich, Maeherlinck‘

m ]

"bottle bobbin" maszyny

pracanocna
D

godziny od'6 do 10 wieczór

Dobra zapłata, jasna, czysta i
hygjeniczna fabryka,. idealne
warunki. Tylko ci z doskona-
łem doświadczeniem, niech się

zgłaszają.

LEVI & SELIGMAN

104 So. 4th St., Brooklyn

blisko Williamsburg mostu
cin

 

No u.
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wtarmee} Kobiety do pomocy w plerwato-
rzędnej: restauracji

' 9. noLcEń
92 First Street, Elizabeth, N. 4.

pierwsze piętro
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ko aktorzy filmowł. Mamy dyrek

tora z Fox Films. Teraz wasza spo-
sobność. Public Service Film Corp
209.40 W. 4znd St New York. (ID
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Polskie Rekordy
Colombia. tylko Się, jeden, Doły w
tefców 1 pieśni. 175 East 125th sheet
blirko Third Aver
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